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PRZEMYSŁ DRZEWNY

Eząd nie unika krytyki Sejmu Oświadczenie 
piemjera B m la w MionihHi budżetowej.

(Telefonem * i  ciasn ego korespondenta  * W arszawy).

Hoover I Związek Sowiecki.
Wybory prezydenckie w Ameryce 

Północnej zaktualizowały w o lb rzym ia  
stopniu zagadnienie stosunków sowiecko- 
amerykańskich, nie wyuluczając nawet uz­
nania de iare przewrotu bolseewicidcgo 
przez rząd Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej.

Mimo, iż zwycięstwo stronnictwa re ­
publikańskiego i kandyJata jego Hoovera 
pozostawia rządy nadal w rekach tych ży­
wiołów politycznych, które doszły do wh.- 
dzy po zikońezeniu wojny wsześcnwiatowej, 
tem niemniej jednaa zdaje się ona zapo- 
* ladsć erę caleko idącej inicjatywy poli­
tycznej zarówno z puwodu indywidualnych 
cech cnarakteru nowego prezydenta, jak 
również ze wzglęlu na środowisko g o ­
spodarcze, z ktorego on pochodzi i z któ- 
r< m iest silnie związany.

Ustrój prezydialny Stanów Zjedno­
czonych A. P., pozostawiając mieszkań­
cowi Bikićgo Domu prawo dobierania so­
bie współpracowników nieodpowiedzial­
nych konstytucyjnie przea izbami prawo- 
dawczemi, daje każdemu prezydentowi nie­
ma! pełną swobodą wykreślania lłnjl poli­
tycznej w polityce zagranicznej państwa. 
JożtH obecny prezydent Coolldge ze swo­
body tej nie korzystał, przypisać to nale­
ży w pierwszym rządzie jego brattowi tem ­
peramentu i zamiłowaniu do spokoju i ci­
szy, przypominającym w dużym stopniu 
abnegację życiową. Nowo obrany p-ezy- 
de.nt poa wzglądem cwcgo charakteru jest 
calcowi iem przeciwstawieniem dawnego. 
Będąc w peini sil żywotnych, obdarzony 
ponadto szaionym temperamentem i ini­
cjatywą, przyzwyczajony do działania sa- 
modzie.negc przejawi niewątpliwie na sta­
nowisku prezydenta te sarnę cechy, które 
uwidoczniły s;ą w czasie jego dyatatury 
na polu żywnrściowcm v  osresle powo­
jennym.

Poza cechami ściśle osebisterri w 
uziałalncści p. Hoovera odegra również 
poważną rolą środowisko jego dotychczk- 
sowej pracy. I znowu marny tutaj do czy- 
n enia z antytezą p. Cuolidge*. Hoower to 
typowy przemysłowiec ameryksński, rzu-1 
cający się w wir gorączkowych interesów , I 
dziąiti którym dorobił słą pokaźnej fortu­
ny, mimo, iż pochodzi z bardzo biednej 
rodziny Coolidge, wychowany w środowi 
sku rolfliczem, farmerskiem, daleki był my­
ślą i Interesami od wielkcświatowej areny 
wyścigu pracy I kapitału, a najitlubleńsią 
jego lekturą była Biblja; słowem trosz 
czył sią wiącej c  życie pozagrobowe niż 
doczesne. ?,

Czteroletni okres prezydentury Hoo- 
ver wyzyska w pełni d k  wyhazsnia swych 
walorów umysłu i charakteru.

Niewątpliwie też przemysł amerykań­
ski, rozwijający sią świetnie i wciąż po­
szukujący nowych rynków zbytu, korzy­
stając z tej okazji, iż w Białym Domu za­
siada człowiek niejako „sw ej', wytęży wszy­
stkie siły, aby pchnąć H oeveta na drogą 
śmiałych eksperymentów. Na tej zaś dro­
dze znajduje się w pierwszym rządzie 
Związek Socjalistycznych Sowieckich Re­
publik ze swą 15C miljonową ludnością, 
wyuiszczjuj, i wyczerpaną przez wojną, 
rewolucją, wojujący komunizm i nieudol­
ność rządów bolszewickich w dziedzinie 
organizacji życia gesprdarczego.

1 rzeba przyznać Sowietom, iż potra­
fiły one świetnie wyzyskać zbliżający sią 
termin wyboru nowego prezydenta- Już od 
roku na gruncie amerykańskim rozwinęły 
one olbrzymią propagandą, mającą na celu 
wykazanie możliwości nowych źródeł do- 
choau dla sfer orzemy słowy ch. Z-częło sią 
od rzeczy ncpwzór drobnej, ba od ilnstra- 
cyj, zamieszczanych w tygodnikach i mie­
sięcznikach, by popizez lfczne wycieczki z 
Rosji do A i oawrotnie, sk« ńczyć

na wielu ODStaiunkach dla kopalń i fabryk 
sowieckich, płaconych ir  gotówce. Koroną 
tej działalności jest zawarta ostatnio um o­
wa z General Electric Company na sumę 
25 miljonów dolprów, przyczerr. po raz 
pierwszy w okresie pswojennym między 
Rosją i Ameryką transakcja ta została o- 
parti na 5-letaim kredycie. Również szczę­
śliwe były posunięcia rządu moskiewskie­
go na terenie politycznym. Przystąpienie 
Związku Sowieckiego do paktu Kellogi i 
natychmiastowa jego ratyfikacja przez WCIK 
miały utwierdzić w sferach politycznych 
Ameryki przekonacie, Jż fdeja pacyfizmu 
zapuściła bardzo głębokie korzenie 1 i  
wszelka myśl o wojnie nie leży na iinji 
zamiarów dygnitarzy z Kremla.

Na tle wyżej nakreślonego splotu za­
gadnień ogólnych i personalnych, staje sią 
rzeczą dość zrozumiałą, iż wybór Heowe- 
ra na prezydenta Stanów Zjednęcior.ych 
wywołał cichą radość u politycznych ko­
łach Moskwy. Utrzymując na wod-y jaką­
kolwiek chęć krytyki prsekon.ń politycz­
nych nowego prezydenta, lub też jego 
działalności w przeszłości, prasa oficjałsa 
podkreśla, iż Ho*.v*r uchodził dotychczas 
za przeciwnika uznania przewrotu bolsze­
wickiego, ale dodaje zarsze>v, źe .w  ciągu 
ostatnich lat nie wyo^wiadal się w powyż­
szej sprawie, nie chcąc widocznie wiązać 
sobie rąk  jasno określenem i deklaracjami. 
Mimo to jednak był on jawnym zwolenni­
kiem rozwoju sowiecko- amerykańskich sto­
sunków handlowych*.

Istotnie przytnę, one powyżej słowa 
nie odbiegają od rzeczywistości. Gdyby 
więc sprawdziła się wiadomość, iż senator 
Borah, dotychczasowy przewodniczący ko­
misji spraw zagranicznych, a znany zwo ­
lennik uznania rządu sowieckiego,, stanie 
przy boku Honyera w charakterze Sekreta­
rza stanu, w takim razie rok 192y może 
przynieść nam posunięcia wielkiej donio­
słości w dziedzinie stosunków między A- 
m rryką a Związkiem Sowieckim.

J. M

D zleso itm  w łjstj u  Sm .
D tiś w nocy cwtr.rku na Środę o godzinie 1.35 

przybyli do Katowic z Kranowa C; .ennikarze w ło ­
scy w towarzystwie p. Chrzanows*t*ego, korespon­
denta P. \ .T .  w Rzymie. W ciągu dn.a dzisiejszego  
wycieczka dziennikarzy wrosk ich zwiedziła ośrodki 
przemys'Owe.

W ciągu dnia dziennikarze w łoscy zwieazill 
kopalnie vęg la , należące do Skarbofermu. Zarząd 
SkarboferuiL wydać n.istępnie dla gości Saicć. nie.
0  godz. 19 g n s c  byli obecni na obiedzie, wyaa- 
nym na ich czeSC przez miasto.

O godz. 71 dzicnaiks.rre w ioscy uaali »ię 
na przyjęcie dc konsula w łoskiego L uppisi, Go- 
Scie zabawią w Katowicach leszcze przez czwartek
1 wyjadą stąd wprost do Rzymu nocnym pocią­
giem.

Kronika trtiugrafi:7,na.
— Przyczyna wybuchu amunicji w  V lncen- 

nes. Prasa paryska podaje, że pierwsze dochodze­
nie. przeprowadzone w sprawie wybuchu amunicji 
w V,ncennes wskazuje na to, iż pow odem  w ybu­
chu było opuszczenie na *mmię w czasie w yłado­
wywania skrzyni z lontami.

— Bandytyzm  w L ondynie. Dwa poważne 
banki chińskie, położone w ożywionej dzielnicy  
handlowej, padły ofiarą Śmiałego rabunku, dok o­
nanego u oiałj uz :ń. Bandyci pod groźbą rew ol­
w erów  unieruchomili p rsonei i zrabowali 10.000 
dolarów, poczt m zbiegli.

=> Ci s  trwania sm ib y  w ojskow e] w G re­
cji. Rząd opracowuje proiekt ustawy w sprawie 
ograniczenia ilości kad; oraz czasu trwania łużby 
w ojskow ej. Projekt ustala :ż obow iązkow a służb* 
wo SKOWt trwaC będzie 13 m esięcy.

— Wj bory Prezydenta Austrji. Prezydent 
Republiki Austrjuckiej Hainisch zw ołał na azień S 
grudnia zgrom adzenie federalne ce u. dokonania 
s yboru now ego Prezydenta Republiki.

“= Echa zam achu na Conduriotisa. Sąd 
ateński s  .azał na 14 lat więzienia osobnika naz­
wiskiem  G usios za usiłowanie zamachu na Con- 
durntisa. G usios usiłow ał popełnić samobójs»wo, 
jest jednsk nadzieja utrzymania go przy życiu.

— W ybuch, który nastąpił w Vlnc®nnes w 
■abryce nabojów spow odow ał śmierC IZ osób, 
Prócz tego ji >t w iele rannvch,

— iVvlew M issitsip .. Wskutek nieuslarnvcb  
deszczów  rzeka Wisa siei wylała, wyrządzając 
olbrzymie szkody na sumę ok o ło  lO m iljonćw do­
larów. D otychczas p ow ód l zalała szereg wioafkr 
azczególnie . stanic Missouri. Przeszło tOuu r o ­
dzin pozostało bez dachu nad głową.

Na wesorajszam r^sledgenm s,jm c- 
wej komisji budź :tosrej obscuy był p. 
p .eH F r Bartel, który słożył wyc?żrpujące 
oświadegenio w związku z w r^sk iem  pos. 
C^etwertyńskiego, domagającym sią złoże­
nia przez rząd sprawozdania z zamknięcia 
rachunków za ubiegłe lata oraz wniesienia 
do sejmu ustawy o wydatkach dodatko­
wych za ubiegły rok budżetowy.

P, premier Brrtel oświadczył, że jest 
prawem parlsmenttr kontrels i krytyka g*- 
spedarkr pieniężnej Trądu.

— Ziwszu jawnie nznawałam — po­
wiedział p. premier — to prawo pnrlamen- f 
tu, które też jest jego obowiązkiem.

Kontrola i krytyka gespodarki rząao- 
wej w pwjądu premjera Baala i rządu, na 
czele którego on stoi, nie tneże być ni- 
czem krępowaną. Wszelkie fłuszup m o­
menty krytyki prem. Bcrtel natychmiast 
notuje i ia podstawie ish wydaje zatwier­
dzenia, któreby sprawy, dotychczas nie u- 
ponądkow ane, regulowały.

Opóźnienia w zamknięcia rachunków 
są tak dalekie, że dotąd przez lat 10 żad­
nych zamknięcia rachunków parlamentowi 
nie przedłożono.

— Jesteśmy pierwszym rządem — po­
wiedział prem. Bartel, — który pod tym 
w-.ględem robił wszystko, na co go stać 
był&.

Prcmjer jest zwolennikiem uporząd­
kowanych stosunków i przeciwny jest wno­
szeniu dodatkowych bedżetów dc Sejmu.

— Nie mam nic do ukrywania w 
zamknięciu rachunków, które jak najszyb­
ciej będą przedłożone, abyście panowie 
pociągnęli r r s  ewentaainie ao odpowie­
dzialności. Rząd nie ucieknie przed tą od­
powiedzialnością. Miejcie panowie zaufacie 
do naszej uczciwości i nie twórzcie pozo­
rów, że w tej gospodarce jest coś podej-

Cś^U ńczesio łto wywołało zarówno 
wśród całonków kotniaji b£dźetow„;j, jak i 
w tuiuEtach sejmowych ^Izlkie wrażenie, 
aibosiem  jwSt o ae  stwierdsenłem prses 
szefa rządu, że rząd ten chce J 
współpr,icow4Ć z Sejmem. Jednocześnie 
było ono zaprzeczenierri wszelkien pogło­
sek na tamat ©strej walki, jaka się obe«r»ie 
toczy między rządem i S e jfe m . Niewątpli­
wie oświadczenie p itm . Bartla wywrze 
wielki dodatni wpływ u s te k  pras badżete- 
wych w Sejmie, ca zresztą awydataiło się 
jąż w ctorij, kiidy to mówcy, *ahi«<”ają«y 
głes po prem. Bettia, rais»c. iż są przed- 
stawJcieliBń klubów op&zycyjuych, swoją 
krytyką polityki rządewnj" stewiali w płssz- 
czyźnla nie4emagegtcznej jak dwtąd, lecz 
ściśls rzacŁOWej. Oświzdczeaie prem. b rn ls  
będzie raiało także wpłys na uspokcjtals 
roznamiątnionych obecnie smysłów sęjm©- 
wych. i wpłynie na złagodzenie napiątżg* 
stanu Sejtnu. *

W piątek o g. 4 p«poł. odbędiia się 
posiedzenie Sejmu. Posiedzenie to Dadzie 
bardzo ciekewe z t«go względu, że p trzą- 
dek dzlenuy ''beiłnuja m. in. pierwsze czy­
tanie prejektów rząaowych ustaw refu rey  
systemu podatkowego.

W dyskusji ogólne], jaka się rozwi­
nęła nad projektem na Diatkowem pusfe- 
ckeniu niewątpliwie zabierze g ło t miuistur 
Skhjhu Czechowicz, a nie jest wykluczone, 
że i premjer Bartek

Dyskusja ta jeet oczekiwana przez 
koła nolftyczne z wielką ciekawością i nie­
cierpliwością, albowiem ms tych projektów 
jest jeszcze dotąd nie u st louy, jeśli sią 
zwafy, że uu poprawniej sesji projekty 
rządowe reformy systemu p e s tk o w eg o  
zostały większością chłopską od zccoue w 
pferwszem czytaniu.

Dzień polityczny.
W dniu cWmjszyłft marszałek Seaa- 

tB Srymzński wyjechał w sprawach, swią- 
aasych s Usiirersytetfem Siekr.a BŚtartgy 
do Wiln?. W czasie nieobecności marszał­
ka, utórsgo powrót spo&tiewsny jest w 
sobotę dnia 24 b. m., zastępować go fcę- 
d?ie w uizęuowaniu w Senacie wic?-nr?r-
siałek Senatu Posner.#

W dnia wczoriijszym pos. Antoni 
Chudy wystosował do C.K.W. P.P.S. pis­
mo, w kiórsm komunikuje, iż nie zgadza­
jąc się z polityką władz nsczelny.h partii 
występuję z P.P.S. Jednocześnie pos. Chu­
dy zairiaUoniił Frakcją Rewolucyjną, iż 
przystępuje do KIudu Frakcji na terenie 
par!a«eat» . Fraucja Rewolucyjna liczy o* 
bucnie 9 csłonków. *

Dowiadujemy sią, że p. Korwin-Szy- 
masiowski, uaczefny dynktor Banku G o­
spodarstwa Krsjswegfc, ustępuję w nsjfeiii- 

Issym  czasi* z zajmowanego stanowiska i 
wyjeżdża zagranicę, jako stały przeźstawi-

Icłel Polski w sprawach gospobarczo-finan- 
sowycn.

Opróżniona przez p. Szymssowskie- 
igo  stanowisko nie będzie przez czas dłuż­
szy ossadzone. *

P. B. Btrgewirz, aaczelaik wydziału 
w Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu, 
przeniesiony został do Urzęau Wojewódz­
kiego w Brześciu n/Bugiem, następnie p. 
Walicki, prowizoryczny naczelnik w Urze- 
drie Wojewódzkim w Brześciu n/Bugiem, 
prtenieuiouy został do Krakowa, a n. W. 
Dziadosz, zastępca naczelnika r  Krako­
wie— no Tarnopola.

rżanego — stwierdził prem. Burtel.
( S zczegółow e spraw ozdanie z  posiedzen ia  Kom isji B udżet na str. 2-giej)

Wizyta dostojników Lkgl N^r^idów w Warszawie
Uroczyste przyjęcie na Zamku I obiad u min. Zaleskiego
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WARSZAWA, 21.XI (Pat.). Sekretarz 
generałay Ligi Narodów sir Erie Drummond 
oraz ssef sekcji politycznej Sekrstarjatu Li­
gi p, .5igimura  złożyli w południe wiisytę 
powitalną min. Zalesklem r w gmachu Mi­
nisterstwa. Nasiapnie sir.jEric Drummond \ 
dyr. Slgfmura zostali przyjęci na audjencji 
przez Pana Prezydenta Rzplitej-

Po audjencji Pan Prezydent M ościcki 
wyd*ł na ich cześć śniadanie w Zamku W 
śniadaniu wufęli udział prócz Pana Prtcy- 
d^iita— M arszalek P iłsudski, prem  Bartel 
1 min. Zaleski, O godz. 5 p. p. sir Erie 
Drm nm ocd wizyt wał v/ Belw‘derze pa^a 
Marszałku Piłsudskiego. Rozmowa trwała 

| przeszło godziną.
Wieczorem min Zaleski i p . Zaleska 

podejmowali uroczvstym cblzdcm sirE rica 
Drum m ondj i lady D /um -iond ora* p. dy­
rektora Sigimurę. W obiedzie tym wzięli 
udzisł między inttfcnri prem. Bartel, m ar­
szałek Sejmu D aszyński, m ar^zał.s  Sena­
tu Szymaństci, poseł angielski Brskine, po­
seł japoński Matsushima, b. prezes rudy 
minist-ów Belgii Theunis, delegat Polski 
przy Lidze Naroaów min. Sokal, szef sek­
cji higjeny Ligi Narodów dr. Reichman 
oraz szereg innych esób ze świata poli­
tycznego. W czasie cb iidu  min. Zaleski

wygłosił przemówienie, w któtem p«wita! 
wybitnych gości z Geuewy i nawiązując do 
dsijiłfilr ?ś:i Ligi Narodów, k tórą reprezen­
tują, powisdział między insewt:

Klnsiytucja ta reprezebtije fdeę.iesto- 
uunki miąazy asroasm i muszą opierać sie 
na sprawiediiwośri i równości, znajduje 
s/śród nas coraz Hczniujszych zwalesników. 
Zdajgmy sobie doskonale sprawę, ze dale­
cy jesteśmy od panowania tego idsału, jed­
nak nie zniechęca to nas, gdyż wiemy, że 
wcieieoie w czyn wszelkiej wielkiej idei wy 
mega nietylko długich wysiłków, aie także 
wielkich ofisr. Zarówno, ji»k nie możemy 
wątpić w doskonalenie się powolne ais sta­
łe jeunosteK, tas  samo nie powinniśmy 
tracić naddei, żs wysilłki, zmierzające do 
zapanowania braterstwa wśród ludów 
osiągną swój cel. Naszym obowiązkiem 
jest wierzyć, że te wysiłki nie są skazani 
na niepowodzenie.

W zakończeniu przemówienia p. mi­
nister 2 es. i wzniósł toast za pomyślność 
i szczęście pośd . W odpowiedzi na prze­
mówienie ministra Ziieskiego zabrał głos 
sir D ium moad. Po obędzie  cdbył s ’ę w 
salonach państwa Zaleskich wielki raut, na 
którem sebrało sfę bardzo wiele ouób ze 
świata dyplomatycznego,! politycznego dolicy

I
Rinformf prawa-

Sprawa rewizji konwencji handlowej 
polsk o~f rii ncusisie j.

Otwarcie rokowań.
PARYŻ, 21 .XI. (Pat.) W dniu dzisiejszym nastąpiło tu otwarcie rokowań w spra­

wie rewizji konwencji handlowej polsko-francuskiej z an. 6 g ru tn is 1924 r. Delegacji 
polskiej prŁewodnlczy ambasador Chłapowski, przewodniczy cym delegacji łram aakisj 
jest p. Elbttl, dyrektor departamentu umów handlowych w Ministerstwie Handlu. O bra­
dy zagaił minister Przemysłu i Htndlt: Bonnefour, na Którego ptz* nówi:nie, utrzyma­
ne w tonie Gadzwyczaj serdecznym, odpowiedział amb Chłapowski, podareśiając do­
niosłość rozpoczynających się rokowiń. Po przemówieniach «nau&uratyjuych odbyło 
się pierwsze wspólne posiedzenie inlormacyjne obu ćeleg&cyi- Rokowania potrwują dwa 
tygodnie.

Ni&zad-jwolenie w Sowketach z ^xpos6
Strescmanna.

BERLIN, 21-XL (Pat). Agettcj& Telegraficzna U n ita  Presse dono»i u Msskwy, 
że ezpose min. Stresemaana spotkało się w sowieckich kołach półoficjalnych s kryty­
ką, w której między tnnemi wyraża sią ubolewuaie, iż minister aie wspomniał 
w swsm przemówieniu ani słowem o stosunkach sowiecko-niemieckich. Koł« sowieckie 
uważają, że krytyka, z jaką minister wystąpił przeciwko porozumieniu a igfalsko-fraa- 
cuskiemu, nie była tak ostrą, ja&by sią spodziewać należało z uwagi na doniusłssć 
sprawy.

Oskarżenie niemieckie, skierowane przeciwko Anglji i Francji, wykazało, iż po­
lityka zagraniczna Rzeszy nie pochwala umowy morskiej, zawartej -Tiędzv Anglją I 
Francją, jako porozumienia, skierowanego przeciwko Ameryce oraz Sowietem. Sowie­
ty udzielę pełnego poparcia żądaniom Niemiec, sformułowanym przci min. St-rsem an- 
na, a dotyczących trzech najważniejszych Spraw w dziedzinie niemieckiej polityki za­
granicznej, u mianowicie — ewakuacji, reparacji i rozbrojenia, o iin tylko żądania te 
będą służyły pokojowi.

Rads Stanu w Litwie postanowiła z a - 
miasi czterech kodeksów 3 cywilnych jakie 
Istnieją na Litwie, stworzyć nowy kodeks, 
któryby je wszystkie zamienił. Do opraco­
w a n iu  projektu nowego kodeks* zostali 
powołani fachowi prawnicy, n it będący 
członksin* Rzdy Stanu.

Z j najwięcej naaajacy sią dla Litwy 
Rada Stanu uznała system szwajcarskiego 
Kodaksu, któi i  widocznie będzie podstawą 
przy opracowywaniu nowego kodeksu.

I hiji Sailî iij.
G c z y s i c z a n le  u r z ę d ó w  s o w . o d  

e l e m e n t ó w  „ b u r ż u a z y jn y c h " .

MOSKWA, 2 i-XI, (łcor. wł.) W obawie 
przed kontrrewolucją i stbotażem , władze 
rlektórych republik sow. przeprowsóz*ją 
obecnie dokładną lustracją życia swoich u- 
rząJntkow W szeregu iustytucyj zwclniono 
okcło 30 proc. za podejrzenia o sprzyjanie 
prądom antybolstewichim jeszcze podczas 
wojny domowej.

Wszvscy zwolnieni mogą być zastą­
pieni t a  stanowiskach przez aktywnych 
robotników fabrycznych.

R d b o tn łc y  sow . uriiksją partj! 
komunistycznej.

Moskwa, 21x1. (kor.wi.). Kitrow
nicy partji komunistyczoei są powtórnie 
ESHiepokojeni stale zmniejszającym się do­
pływem robotników do partjł. Ogłoszony, 
w związku z 11 rocznicą istnienia Z S.R.ft. 
apel do klasy robotniczej o zapisywanie sią 
d t  szeregów partji kotnutiistycznej, nie dal 
spodziewanych rezu'tatOw. Stan ten zmu­
sił C.K- partii do rozpisania ankiety pośród 
robatnlkó* większych fabryk 1 przedsię­
biorstw sow.

Jak sie z wyników rakiety oka- 
zcło, robotnicy 3tr*clli Tiarą w zrea­
lizowanie programu komunistycznego.

Ocii rrpsr i ich łapownictwu, wszel­
kiego rodzaju nadużycia, popełniane przez 
człouków partji, wykorzystywanie stano­
wisk pariyjnych d a  r.elów osobistych, 
niemoralne prowadzenie sią i t. d Niektó­
rzy s nośroa zapytanych .zarzucają komu- 
niftam potafcmne uprawianie praktyk re- 
liglinych, kastowość i zbyt surowe prze­
prowadzanie egzaminów wstępnych ćo par­
tji, podczas których egzaminatorzy zada­
ją egzaminowanym takie pytania, na które 
sarni odpowiedzieć nie są w stanie, i
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Piszą o itas nasi najserdeczniejsi...
Dziesięcioletni jubileusz Państwa Pul* 

s i  ego, jak i należało oczekiwać znal izł 
swój oddźwięk w prasie naszych sąjiedów 
ze wschodu.

Moskiewska .Prawda" w artykule p. 
t. .Dziurawy jubileusz", przekręcając histo­
ryczne fakty i przedstawiając w świetle wy­
bitnie tendencyjnem wypadki lwowskie, Uk 
przedstawia powstanie Polski i jej slsn o- 
becny.

.11 lls*opad«, pisze autor artykuł*, 
obchodziła Polska 10 lat swego niezależne­
go istnienia. Dziesięć lat temu ucieleśniło 
się marzenie Polaków i a s  ruinach trzech 
mocarstw 'powstała nowa młoda republika. 
Mapa Europy zc.s*ała wówczas zmieniona 
do niepoznania. Zjawiło się conajmniej tu­
zin nowych państewek, lecz żadne z.nich 
nie było ł ik  owiane romantyzmem nieza­
leżności, jak włsśrtfe Polska. Prawie jedno 
czrśnle z Polską obchodzi swoje dziesiscic 
lede nowa republika — Czechosłowacja. Po 
n ic  przychodzi kolej na Jugosławie, dalej 
na Łotwę, Litwę, Estonję 1 t. d. Soleniza«- 
tek jest wiele, lecz pierwsze miejsce pośród 
nich bezsprzecznie należy do Polski. Jest 
ona prawie wielkiem mocarstwem. Tylko 
k-lku centyme.rów brakuje Polsce do praw­
dziwej wielkości. Polscy ministrowie, stając 
na palce ledwie że nie dostają do ramion 
francuskich. Do h g o  jest ona uprzywilejowa­
ną pupilką prawdziwych wielkich mocarstw. 
Na Polskę pokładane są wielkie nadzieje. 
Jest ona t. zw. forpocztem europejskiej cy­
wilizacji na wschodzie. Tam dalej za Pol­
ską rozpoczyna się znienawidzona przez 
fmperjalizm dzicz sowiecka, dalej. — koniec 
świata i... niewyraźny twór państwowy, któ 
rtg o  nie Jest w stanie zrozumieć euroeejsk! 
kapitalistyczny umysł.

Polska jest nietylko najwlększem z 
nowopowstałych pańitw, lecz zarazem i 
najbardziej doskonałym. W chwili urodzin, 
otrzymała ona już gotową konstytucje, 
skonstruowaną w-g ostatniego słowa tech­
niki państwowej i powinna była być wzo­
rem eksperymentalnego peństwa, wytwo­
rzonego przy najbardziej sprzyjających o* 
koliczneściach i warunkach

sklej i zwalczanie ruchów narodowości#* 
wych.

„Nic innego, kończy autor, nie m*ż- 
r,a zresztą było oczekiwać od każdego dru­
giego państwa bu^żuazyjoego i całej bur- 
żuazji świst?. Tylko zwycięska klas? robo 
Inicza (na czele z partią koc unlstyczną 
oczywiście) d i ludowi Polski pełną swobo 
dę narodowe ś-iową".

Fałsz i cbłuda juź 11 lat, a prawdo­
podobnie i do samego końca towarzyszyć 
bedą polityce rządów' komunistycznych. 
Zbrojne napady oddziałów chłopów ukra­
ińskich na fcomuuy, pewstsłn z odebranej 
u n i h ziemi, codsienne i liczne kary śmier­
ci, przepełnione więzienia, częste zm iaiy 
na kierowniczych stanowiskach w .n ieza­
leżnych" repubUka.h sow., chyba nsjleplej 
śwtecczą o .prawidłowo 1 rfobr»e“ zrozu­
mianym prze* komunistów rosyjskich kie­
runku polityki narodowościowej.

Przed oczami, tedy, Europy w rocz­
nicę swego niezależnego istnienia paraduje 
nia .burżua^yjne państewko w bieli i z 
kwiatuszkiem", a wyrafinowany bandyta z 
uwalanemi we krwi po łokieć rękami.

sow.

Wallii plutonu w Koili Sowieckiej.

dych. -  Tnt*i imperializm d e  pożałował 
środków dla swego nowego dziecka.

P o lsa t nie z iz ts ła  blokady, wojen 
wewnęt.zaycb, bólu narodzin państwowoś­
ci. — Urodziła się literalnie w czepku. 
Nłe ciążyły na niej długi państwowe, nie 
zagrażała m onarchisiyczna Kontrrewolucja

Ojcem chrzestnym dziecka był prezy­
dent amerykański, a przy kolebce, niczem 
dobre wróżki, stały angielskie i francuskie 
ciocie. Pokój panował w ciągu pifrwszych 
lat istnieniu tego państwa. Kapitaliści byli 
zadowoleni z demokracji a robotnicy wie­
rzyli w lepszą p z js  łcsć.

Min* Jo 10 lat. W uroczyste święto 
dla całej Europy, wobec wsrystkich mo­
carstw i wszystkich narodów paradują no­
we republiki — sclenlzactki.

W bieli, z opuszczonemi do dcłu o- 
czami, z kwiatuszkiem niewinności w ręku 
powinny były one zademosstrowsć, że rze­
czywiście zasłużyły na zaufanie, że doś­
wiadczenie się udało i że burżuaayjna de­
mokracja jest istotnie najwyższą formą 
państwowości. Demonstracja ta powinna 
była być żywym przykładem dla związku 
republik sow.: Patrzcie, analfabeci, dzikusy 1 
Patrzcie i naśladujcie!

Nifstety defilada została zepsuta. — 
Wszystko było przygotowane: I białe szary, 
1 kwiatuszek, i mowy powitalne I... wszyst­
ko przepadło. Zamiast uroczystej 1 rozczu­
lającej konfirmacji — wstrętne pobojo­
wisko.

Na święto demokratycznej niewinnoś­
ci wyszła Polska w podartej sukni, z po- 
arapanemi rękami, z plamami krwi na ko ­
ronkowym welonie i z potężnym kijem 
zamiast kwiatuszka. Przemawia ona nie 
anielskim głosikiem, a zachrypmętyni ba­
sem osoby już bardzo doświadczonej ..“

Dalszą część artykułu pc święcą autor 
wypadkom we Lwowie, oskarżając Polskę

MOSKWA, 21 XI, (kor własna} Jak 
kolwiek żadna walka przeciwko istniejące­
mu porządkowi rzeczy, jes. w obacnejR /s. 
Sov. prawie nie do pomyślenia, tern nie 
mniej coraz to większa część społeczeń­
stwa sow., t ostosowując się dc> nowych 
warunków, prowadzi skrytą walkę o za­
bezpieczenie swoich interesów.

W chwili obecnej, os całem terytorium  
2  S. R. R. są przeprowadzi"ne wybory do 
kemisyj wyborczych sowietów.

Partja komunistyczna i organizacje 
zawodowe prowadzą wytężoną walkę o 
miejsca dla swoich wybrańców. Dla tego 
.wysokiego" celu, wszystkie środki są u- 
święcone. Wzbudza się nienawiść jednej, 

.. - biedniejszej gruny chłopów przeciwko za-
laboiatoryi • możniejszej, Szeroko ogłasza się na ła-

S E J M .
Glosy w otwartej dyskusji nad budżetem.

tfyjaśnibnie generalnego referenta 
pos. Krzyżanowskiego.

WARSZAWA, 21X1 (Pat). N j dzisiej­
szym posiedzeniu komisji budżetowej przed 
porstfdkiens dziennym zabrał głos sprawo­
zdawca generalny pos. Krzyżanowski, o- 
świadczając, i i  był źle zrozumiany przez 
pos, Dębskiego, jakoby budżet był deficy­
towy na 70 m iljonółr Uwagi pos. Krzyża­
nowskiego nie miały tego zntczenia Po­
wiedział on, że budżet jest w dochodach i 
wydatkach wyższy o wzmiankowaną kwo­
tę ponad cyfry, zawarte w budżecie, a to 
dlatego, że art. 4 ustawy skarbowej upo­
ważnia ministra Skarbu do pr-yzssw ania 
dodatków także pracownikom przedsię­
biorstw, w szczególności kolei. Oczywiście 
ten wydatek bęazie mus ał być w jakikol­
wiek sposób wygospodarowany przez rząd, 
ezv ta  przez podwyższenie taryfy, czy też 
prztz to, że podatki wpłyną w większej 
cyfrzr. Następnie mówca prostuje, że we­
dług wyjaśnień, jakie otrzym ał od prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego faktycznie 
rząd inwestuje w tym banku o 100 mdjo- 
nów więcej, m ż to poseł podał, albowiem 
obligacje komunalne zostały sprzedane, a 
cprocentowanie ich nie ciąży na banku, 
lecz na sLarbie państwa.

Plan prac komis]!.

w1ą. Tak sam o przedstawione będą bilansy 
M onopolu Tyioniowego i Spirymsowego.
Zsrzut, że przedsiębiorstwa pefisiwowe f 
m onopole nie grają tej roli, jaką powinny 
greć, również nie jest ścisły, jeżeli się 
zważy, że w latach 1924-25 nletyiko nie 
de wały one wcale dochodu, ale jeszcze 
dopłacone sio nich, obecnie, a szczegól­
nie w roku 1927-8 uległy zasadniczej 
zmianie. Nie można jednik wydawać osta­
tecznego sądu na podstawie tylko siedmiu 
ubiegłych miesięcy, gdyż dochody z przed­
siębiorstw wpływają nierównomiernie w 
zależności od rodzaju przedsiębiorstw.-;.
Ale prawdą jest, że jeżeli dotąd wołyneło 
32 proc. preliminowanych wpłat do skar­
bu, to  do 31 marca 1929 reku wpłynie 
conajmniej 100 proc. z zastrzeżeniem tyl­
ko co do Kolei Państwowych, D-elimino- 
wany bowiem w budżecie Kolei dochód z 
pożyczek funduszu „F*. zależny był od 
skomercjalizowania kolei. Ponieważ to  nil 
nastąpiło, więc i fundusz „F “ nie może o- 
becnie udziel ć tej pożyczki. O te  zatem 
68 miljonów musi być mniejsza wpłata j Narodowego 
kolei do ikarbu państwa. Skoro plan in­
westycyjny KOief zatwierdzono w budżecie, 
nie może on ulec zm ianom . Posłowi Roli 
wiceminister oświadczył, że bynaimnicj nie 
zaoszczędzono tych 15 milj. na inwalidach 
lecz rozłożono je na raty. Tem się tłu ­
maczy, że nie wszyscy wszystko otrzymali.
Co się tyczy t. zw. rejestracji francuskiej, 
sprawa ta jest rozważana i koszt jej wyno­
si znacznie więcej, niż to przypuszczano 
początkowo. Szczegółowo bedzie się m ó­
wić o tem — oświadczył wlcemin. Gro- 
dyński — przy budżecie rent inwalidzkich.

postulatem bezwglęanym. Mówca odpiera 
zarzut, jakooy kapitały zc^aniczne nie 
przychodziły i aic u nas nie Inwestowały 
I następnie zazuncza, że m leży starać się 
usunąć tendencję ao etatyzowania.

Obrady popołudniowe.
Ni posiedzeniu popołudniortfm  sej. 

mowej komisji budżetowej przemawiał 
pos. Chrucki (kl. u k r), pos. W yżykow­
ski (Wyzw.), pos. Hołyński (B B ) któ­
ry uważa w sprawie bilansu handlowe­
go, iż da się on naprawić tylko popiawie- 
niem wytwórczości we wszystkich dikdzl 
naci., a nie tylko rolniczej i przemysłowej, 
tudzież odpawiećnlem nastawieniem całej 
polityki. Blędnem jest m nienum e, że w re- 
zle zawarcia traktatu ft Niemcami zniknie 
nasza Izoiacja kredytowa. Jest to teza for­
so srana prrez Niemców. Na tem dyskusje 
ogólną wyczerpane.

Przeciwko „ślepe] polityce".

o krwawe represje, ucisk ludności ukraiń- ‘ wyth momentów

n ach  p asy o cały r* szerigu nadużyć, na­
padów, podpaleń i t. p , Dopełnionych rze­
kom o przez t. zw. kułaków. Ofiarą w ka­
żdym wyp&dku n u ją  padrć biedniejsi. G o­
rączkowo kontrolnie się listy nprawuio 
nych do głosowania f wszystkich, co do 
których pow taje, bodaj najm niejsie po­
dejrzenie w lojalności, zalicza się do kate­
gorii „liszeńców* — pozbawionych praw 
wyborcrych. Procent tych ostatnich w o* 
becnej Ros. Sow. jest bardso duży, a w 
niektórych okręgach stanowią oni około  
20 prac. ogólnej Ilości wyoorców.

Akcja ta zrodziła wreszcie odruch, — 
zamożniejsze, względnie ąptysowlecko uspo­
sobione w łościaństso używa zkolti wszy­
stkich środków i wpływów, by przynaj­
mniej w gminne i powiatowe sowiety 
wtłoczyć swoich przedstawicieli.

Pozbawieni praw, wgzystkietni siłami 
starają się udowodnić, t t  trudnią się onf 
pracą, przynoszącą korzyść Związkowi re­
publik sv* ., a wobec tego nu prawo głosu 
zasługują.

Jak wielkie jest pragnienie obywateli 
sow. decydowania o s. oim losie, dowoczi 
wypadek, że jedna, pozbawiona praw wy­
borczych niewiasta, do wyjściu za mąż za 
suw. urzędnika, wniosła podanie do od­
nośnego urzędu o przywrócenie jej pełni 
praw, ponieważ popełaiła ona czyn suo- 
leczay, związany z korzyścią dla so fis tów . 
Wypade* ten »>ył przedmiotem obszernej 
dyskusji i dzielna niewiast? od^ysitsła pra­
wo głosu.

Nadchodzi wreszcie czas, gdy rozbu­
dzone przez komunizm społeczeństwo ro ­
syjskie nie da się już tak k tw o  omamić 
ładnie brzmlącemi hasła*.-i komunistyczne- 
rrii. Sądząc po obecnych walkach, niedale­
kie już wy nory do sowietów obfitować 
niewątpliwie

Po przemówieniu pos. Trąm przyń- 
skiego, który prosił o wyznaczanie planu 
prac komisji, zgodzono się, że komisja 
obradować będzie przez 5 dci w tygodniu 
włącznie z poniedziałkiem, a w sobotę i 
niedzielę będzie wolna. Tylko w c leżącym 
tygodniu w sobotę hędrie posiedzenie ko-
r isim  j  u .u  Pas- Saaojca utrzymuje swe przemó-
. . rw rarsU c u- c ien ie  w formie polemiki. Zdaniem jego
brał , os pos. Bi tt .er (CbD), z ą - v,SZySts,-e przepowiednie, że budżet będzie 
wagę na to, iż kryzys gospodarczy i-st u l{J rJ-all1v B{e nłonn. Nie bvło
nas zjawiskiem pow larsaiacan ale co pa- ^  ’ewoie]Kyychi zOaainm' ]>Ko. sto-

"  'w a W c M l ,  nóarca „znacz, te
ani system socjalistyczny, ani liber lizm mj i j Ŝ gr śkarbu nie prowadził taklei pia­
nie doprowadzą w M ed ria fT  »
fio celu i oświadcza się u  interwencje na- jedynym zbiornikiem kapitału i ono 
lizmera państwa, t. ze., że państwo t o w  tvlKfłJmoże ooano żvcit p >sJOdarcze. 

'  w.a wolną ręk i inh ^tywie d°^eii â  z w a-. ^ ząd ten—oświadczył mówca— aozcooat w
s p o -1 P ° '4ce V I.!. rzeczy. Poarslrzymal m. In.

łecznym. ■
Pos. Will (Id. nie n i ) oświadcza, ż za 

budżetem tej wysoKOŚci, jęki prelim inuje 
rząd, klub niemiecki z przyczyn rzeczow ych  
nia mógłby głosować.

Pos. R e n  krytykując system podat­
kowy, staje w obronie sfer uboższych i za­
znacza, że trzeba pem óc tym warstwom 
przez danie im ziemi, ale rząd powinien u- 
wolaić od podatków m ałorolnych i usta­
nowić minimum posiadania ziemi.

Zilitia Iwowdle w komisji aflioistiotn.
WARS2ÓWA. 21. XI. (Pat.) Kumteja 

administracyjna pod przewodnictwem posła 
Polakiewicza przydzieliła szereg referatów, 

i a między innerni wnioski klubu BB i Klubu 
w sprawie zajść lwowskich 

posłowi Strońskiemu (BB), zaś dwa wnio­
ski ukraińskie w tejże mate-jl posłowi Te- 
lechowsKiemu (KI. Ukr.). Po przydzieleniu 
referatów pos. Pragier zainterpelował o  fa­
zę, w jakiej znrjduią się wnioski, dom a­
gające się wyboru nadzwyczajnej komisji 
do zbadania nadużyć wyborczych. Przewo­
dniczący po: Polakiewicz wyjaśnił, że w
myśl umowy między marszałkiem Sejmu a 
ministrem Soraw Wewn. referent wzmian­
kowanych wniosków miał wiączyć skom ­
pletowany materja* rządowi celem uzyska­
nia wy i lśnień w terminie czternastodnio­
wym. Zamknięcie poprzedniej sesii spowo­
dowało referenta dr. Putka do zajęcia for­
malnego stanowiska, że w czasie przerwy 
nie może się komunikować z rządem. Od­
łożono sprawę do sesji obecnej. Przem a­
wiali jeszcze posłowie Pawłowski I Putek. 
Następnie na wniosek ar. Pragiera upo­
ważniono referenta dr. Putka do wydruko­
wania swego sprawozdania informacyjnego 
i przesłania go rządowi. Poczem komisja 
merytorycznie zadecyduje, czy można bę­
dzie dohonać wyboru? ncdzwyczajne, ’ ko­
misji, czy też nie.

Odparcie zarzutów przez wicem. 
Gr&dyńskfego

j katastrofę gospodarczą, op7ncw?ł deficyt 
bilansu handlowego I potrafił dojść do za 
pasów kasowyer, dał duźs dotacje na ro l­
nictwo I til. Mówca występuje przeciw tym 
posłom, którzy uprawiają bezpłodną kry- 

*tykę i apeluje, aby rządowi dodać otuchy, 
a nie zwalczać go ślepo.

Pos. Szydłowski oświadcza, ż sg o s ;o  
darczy program naszego państwa musi być 
oparty na równomiernem rozwoju ro lo i- ; 
stwa i przemysłu Należy między innemi 
dbać o utrzymanie cen zboża na właści­
wym poziomie. W przemyśle szczególnie 
włókienniczym, objawem ujemnym ukazał
się nadmiar długoterminowych weksli f 

Wiceminister Skarbu Grodyńskd w od- Polska przez długi jeszcze czas będzie mia- 
powledzi na zarzut pwsła RybarsHego, że ła bilaLS ujemny, ale do wysokości 30 
nie wszystkie przedsiębiorstwa przedłożyły ■ miljonów miesięcznie, co będziemy mogli 
bilanse i sprawozdania, wyjaśnia, ie  nie- przez dłużsry czas wytrwać Nuleży usunąć 
które zostały skomercjalizowane dop iero ; gow^z produktów żywnościowych i przed- 
w roku bieżącym, nie m ógł/ 
stawić bilansów z reku  1927. 
niedalekiej przyszłości bilansy

w>ęc przed - 1 miotów zbytku, mówiąc o traktacie han- 
lane zaś w ! dlowym t  Niemcami, pos. Szydłowski, że 
te przedsta- wolny wywóz trzody, bydła f węgla fest

fla ..Umiera Wggijjjgif
NEKROLOGI, OGŁOSZENIA 
i różne reklamy bardzG tanio 

załatwia

Biuro Rdklamowe
S ita

w Wilnie G arbarska  1, tei. 82.

Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. 
Publiczności, Iż od dn. 16 listopad dodn. 

I-go grudnia firma

Groźny konflikt w austriackim przemyśle me*
talowym,

WIEDEŃ 21 XI (Pat)- W -austriackim przemyśle metalowym wybuchł konflikt, 
spowodowany lokautem w firmie Krauze. Robotnicy fibryki telefonów Berllnera straj­
kują. Zachodzi obawa przyłączenia się innych robotników do tego strajku.

Olbrzymi pożar w Monachjum.
MONACHJUM, 21-Xi. (Pat). W gazowni monachijskiej wybuchł we wtorek 

olbrzymi pożat, powstały s samozapalenia wielkich złoży węglowych. Wszystkie oddzla- 
eędą w szereg bardziej cieką-1 ły straży ogniowe! mona-diiiskiej dotycriczasmezdołały pożaru opanować. O sjęlyth jest

* ogniem wiecej niż 100.003 ę. węgla.

Wilno, W ielka 30, przy zakupie kor-fekcji, 
galanterji f obuwia oraz Ina. towarów wy­

robu krajowego u iziela Każdemu
10% r a b a t y .  - 3309

HauGZ)Gie!on? i wychouiawuom r
polecamy na GRUDZIEŃ łatwe obraz­

ki scen!cznr :
'. Roirer, N as/:, b iopaa . . S0 gr.

M ReuttPwna, Sw . Mikołaj . 40 „
,  Król M igdałowy 4( i »

Księgarnia Józefa Zawadzkiego
WILNO Zam kowa 22. 3780.

Pod Lwów!
( W spomnienie z  okazji 70-ciolecia odsieczy  
Lwowa i bohaterskiej watki 5 p  p Leg ).

Rorpadająca się w cgciu rewclacyj 
narodowych apostolska m cnarchja Habs­
burgów osia ni podarunek dała serwilisty- 
czme p istrojonej części oplaji Dolskiej: 
przygotowanie zajęcia Lwowa priez spe­
cjalnie sprowadzone wojska ukraińskie. 
Lwów miał być stolicą państwa ukraińskie­
go, dla którego w charakterze władzy de­
sygnowany został, syn żywieckiego pre­
tendenta do tronu polskiego — W asyi Wy­
szywany.

Pooczas gdy Kraków zerwał pęty au­
striackie, a za nim ooanowana przez P .O . 
W., okupacja austriacka, — gdy wolność 
wymarzona przez dług>e noce narodowej 
niewól?, przechodziła s ię  po ulłcaefe miast 
— na rubieżach wschodnich Polski wyro­
sła cudownie piękna ieduta polskości, bro­
niona przez nrłode<crlęt0I dzieciarnię, k*6 - 
re z ław szkolny* h i z warsztatów rzemie­
ślniczych, ze spelunek podmiejskich i za­
ułków nędzy na zew obrony ruszyła bro­
nić polskości lwiego g o«a

Był dzień radosny lisropada, gdy na 
rynku krakowskim odbyła się jedyna w 
swoim rodzaju demonstracja, zakończona 
przysi.ga, że nie damy Lwcwa. Szał entu­
zjazmu ogarnął ludność. R; uesli się sebie 
nawzajem na szyję, z rykiem konstatując, 
że „Lwów w niebezpieczeństwie i trzeba 
panie, ten tego, ratować"!

Więc do szeregów!. Kto żyje, kto tyl

ko może karabin udźwignąć!. Lwów mogą 
bronić dzieciaki—-to i na odsiecz dzieciaki 
też mogą iść!.

Łutwo to  było powiedjiećl Polska leża­
ła niczyja, bezpańska. V' Warszawie jeszcze 
Besseler rządził, a bramy msgdebgrskfego 
więzienia za kilka dopiero dni otoorzyć 
się miały przed wodzem ukochanym, 
który jeden n ógr wskazać drogę do uspo­
kojenia. W Krakowie enkaencwcy i inne 
rustrcfilskie matadoi^y potracili głowy Rzą- 
dvć Der Widnia—bez tej płachetki czarno- 
żóhej, żad n Jaw orssi nie mógł. Nawet 
gdyby się był zjawił obdarzony darem ora- 
tc rs lim  niedawny Enkacn wódz pułk. Si­
korski. Tymczasowa komisja rządząca żyła 
z dnia na dzień me wieuząc co jutro przy­
niesie i czy się jutro nie zwali wszystko Bez­
silność tego nowotworzonego organu rzą­
dowego była przysłowiowa. Nic więc dzi­
wnego, ż-j wszyscy ku Magdeburgowi oczy 
powiesili, czekając chwili gdy Komendant 
wróci.

Wrócił wreszcie. 11 listopad? po roz­
brojeniu Niemców w Kongresówce powiał 
nov'y wiatr. Lwów krwawił się tymcza­
sem. Lwów zarastał krzyżami— naresz­
cie pomyślano o planoy ej akcji odsieczy. 
Przypadła ona Drzedewszystkiem najwalecz­
niejszemu z walecznych pułków — 5 pułko­
wi piechoty lęgjonów.

Zaczął się on tworzyć zarąz po ro- 
zbro jetiu  Austriaków w Krakowie. Do­
wództwo objął mjr. Karasiewicz-Tokirztw- 
ski. Na wieść o tworzeniu się pułku na- 
tychmiasi zgarnęli się do Krakowa roz­
proszeni pu dalekich drogach i pułkach

legual — ci z p o i  
stając ze wspaniale 
doskonsły „dekung" 
P. O. W‘ wszystko 
części Małopolski 1 
poeztemną robotę

Pławy, i ci co kerzy- 
zorganizowanej akcji, 
znaleźli I członkowie 
co w Krakowie 1 w 
okupacji austryjacklej 
prowadziło, pod tfgo 

pułku sztandarem się znalazło, by m ar­
szem na Lwów świetną jegu tradycję przy­
pieczętować. Znalaiło w szeregach pięta­
ków Ukżą schron?snie i pom oc i dłefi 
bratnią, n’e n a ło  młodzieży, niedawne, z 
księg mądrość czerpiących, którzy Woleli 
chwyty karabinem nad aorysty greckie I 
równania trygonometryczne.

Codziennie nowi ochotnicy. Na pod­
wórzu koszar, czy na kurytarzach w gwa­
rze ciągłych rozmów I krzykach koi.iend 
niejedne ram iona oplotły ci szylę i rubasz­
ny głos, radością nabrzmiały, przedarł się 
przez gmatw?niny głosów:

— To ty żyjesz jeszcze? draniu są 
kramenckd Słyszałem, że c.ę trepy pod 
Prim olano rozstrzelali, boś zanadto agito­
wał za marszem na Widenl

— A ty co? Gdzieś koło Oooczna 
pod pierzyną leżałeś, cholero, gdy człowiek 
z Italj iem grzecznie rozmawiał.

Fakt faktem — ale kończyło się to 
zwykle niezliczoną ilością wódek u Haweł- 
ki czy innego W sndi, gdzie wyrwane z pła­
szcza lub głęboko zaszyte w podszewce blu­
zy sturublówkf wyciągano, w zdumienie 
wprawiając kelnerów i poczciwych krakow­
skich mieszczuchów. A patrole miały bar­
dzo dużo do roboty.

Organizacja pułku była to  właściwie 
szaiona improwizacja. Powstał on w ciągu

kilkunastu dni. N iebyło  płaszczy—to sw o­
ją drogą— ale była za to radość tfił&tteśćł, 
był szalony, srubieniczny hum or włilelców, 
humor, wyniesiony z legjcnów iesz,:ze, hu­
mor, nieopuzzczający legionistów nawet 
za drutami Szczypiorna w czasie głodów­
ki. St.zelać uczyliśmy dopiero młodych 
ochotników w czasie jazdy koleją pod 
Lwów. Dalecy byliśmy od wstelkich orjen- 
tacyj politycznych, od ścierań się partyj, 
które miały każda inną recep ę na zbawię 
nie Polski. Myśmy mieli jedsą o, jentacje— 
któntj wykładnikiem był Komendant. Jikze 
mogło być inaczej? 5 ty pułk pie:hoły tńł 
gjonów! Gdy kio wchodził do tego pułku, 
ntóg‘ być pewnv, ze wyjdzie z niego naj­
zagorzalszym piłsudczykteo?, choćby wsią- 
pił do niego najbardziej zacietrzewiony 
endek.

W nocv podniósł nas na negi surowy 
rożka/. Afarml Dług* kolumną przemierzy­
liśmy uśnięte ulice Kranowy. Nis dalekie 
drogi historji żegnał nas Kraków wspania­
łym hejnałem z wieży Mariackiej. Mimo 
woF przypomniał mi się moment, gdy 
przed czterema laty, ten sam hejnał otwie­
rał winnych warunkach drogę ciernistą ku 
granicy rosyjskiej — drogę ku wolności, 
która się stała już faktem dokonanym. 
Wtedy sierpień się złocił blaskiem łun do- 
żarnych, a teraz listopadowy dzień przed 
nami i radość czynu, który się spełnia i 
« lelka, niezgłębione pewność, że nie jest 
się juź żołnierzem bezpańskim, bez przy­
szłości , lecz za nim stoi potęga własnego 
państwn i ukochany wódz — na czele tego 
państwa stojący.

I rJgdy może z t»ką szaleńczą bra 
rurą, z taką wiarą nie śpiewaliśmy, my. 

żołnierze 5 p. p, Lee. rej najśliczniejszej 
piQ36md, o  skończeniu się dnf kołatania, 
do serc i dusz, » ‘asa go, obsłam ucon:go 
niewolą Narodu

Walki pod Przemyślem rozpoczął ten 
nowy epos legionowego pułku, gdzie wet­
knęliśmy się po raz pierwszy z Ukraińca­
mi. Marne to  w o jsk o  — ci poiom kowie 
siczowych rycerzy z pod buławy b#t‘ka 
Chmielnickiego.. r

— Tałałajstwo, — powiedziałby pan 
Zagłoba — z prawdziwym żołnierzem chce 
wal zyć, a piudry wciąż gabl po drodze.

Wesoła to była wojna, choć na głod­
no. Waliliśmy wciąż naprzód, znoi :ąc po 
drodze ukraińskie watahy, zabierając jeń­
ców i rynsztunki* co niemiara. Upór Ukra­
ińców ebok Zimnej Wody p ę d  1 pod sza­
leńczą braw urą naszych kompanij—i dro 
g* do Lwowa stała otworem, ścieliła sil 
najradośniejszym grosem witająca.

Weszliśmy do Lwowr dnia 22 listo­
pada. W nocy poprzedniej Ukraińcy opu« 
śclli swoje stuuowiska, bronione Drzez trzy 
tygodnie.

Była wesołość nleopowledziana, by­
ło najdoskonalsze szczęście i niezapom nla  
na chwile entuzjazmu, gdyśmy równym I 
miarowym krokiem żołnierskim weszli w 
ulice miasta, na których wyrastały krzyże 
ODrońców i okooy, tulące sil , do m urów, 
kulami przeszytych

I wtedy z piersi naszych rzucił się 
oktzyk jednozgoday, ogromny: „Niccn
żyje Lwów". * S t J,
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Życie gospodarcze.
Sprzedaż nawozów potasowych przez Pań'

stwowy Bank Rolny.
Państwowy Bank Ruiny ustalił w a­

runki udzielania kredytu przy dostawie kta- 
jowej soli potasowej i kainita na potrzeby 
sezonu wiosennego 1929 r.

Dostawa wymienionych nawozów od­
bywać się bedzle do 30 kwietnia 1929 r. 
za gutówkę lub na kredyt bezprocentowy 
do dn. 31 października 1929 r. Dez prawa 
prolongaty

Ceny uzależnione są od terminu do­
stawy. Ponieważ jednak Spółka Ascyjna 
Eksploatacji Soli Potasowych zastrzegła 
scbie wykonywanie dostaw w granicach 
kontyngentów miesięcznych, Piństwowy 
Bsnk Rolny nie bierze na siebie odpowie­
dzialności z., terminowość dostaw w wy­
padkach napływu zgłoszeń ponad kontyn­
gent, natomiast stosowrć będzie system ko­
lejności względem napływających zamówień: 

Ceny nawozów potasowych, ważne aż 
do odwołsn’a —-w zł. za 10-000 kg. luzem loco 
wsgoa stacja załadowania są następujące:

Za go­
tów kę

N a  k r e d y t :

K ain lt.............................. 350
Kalnit pylasty . . . 486

f a ,2  
5 °  c

o  *- ■o w
N

372
5 1 4

J b => N CUm u
O w ■*
^ • a  oN O -O
380
526

17 pre c. 748 709 816
18 0 792 846 864
19 I) 836 893 912
20 w 880 940 960
21 * 924 987 1.008
22 u 968 1.034 1.056
23 w 1.035 1 104 1.127
24 >1 1.O80 1-152 1 176
25 * 1.125 1.200 1.225
26 u 1 248 1.326 1.352
27 0 1.296 1.377 1.404
28 W 1.344 1.428 1.456

Wieści i obrazki* z kraju.
Bsstj&l&ki napad na komend, straży ogniowej.

Onegdaj wieczorem w Granach na j stal umieszczony w szpitalu. 
Grzechoczącego komendanta tamtejsi*! o- W związku z powyższerr. władze bez- 
chotnicrej straży ogniowej p. J rn a  Bario-1 pftczeństw? aresttow aly w Granach jedne
szewskiego napadło kilku osobników, btó 
rzy zadali mu nożem kilka bardzo ciężkich 
ubrażeń ciała w okolice płuc i głowy. 
UfUrę bestialskiej napsś i przewieziono w 
stanie bardzo ciężkim do Wilnc, gdzie go

go z domniemanych sprawców tb rodnicze- 
go na :-.uu

W sprawie tej prowadzi się energiczne 
dochodzenie, które pozwoli wyświetlić przy­
czynę i tło dokonanej zbrodni.

Otw&rcle mostu na WHji w Niemenczymes.
Jutro w południe w Niemenczynle 

odbędzie s h  otwarcie nowozbudowenego 
mostu n? Wilji. W uroczystości tej wezmą

udział przedstawiciele władz państwowych 
z panem wojewodą na czele, ktOry pier­
wszy dokona otwai r.ia ruchu na moście. (x)

Do rachunku dolicza się tylko opłatę _  
stemplową. Ksioit i sole potasowe dottar- KRONIKA U IL .-  a ROCKA, 
czane byćm o g ą  na specjalne życzenie w
workach. Za workowanie dolicza się 3 prcc. 
ceny sprzedaży, z-, worki cenę kosztu, któ 
ra obecnie wynosi zł. 1 80.

W ratie  dostarczenia soli potasowej 
o procentowoścl poniżej 17 proc. KaO ce­
na ooliczstia będije po zł. 0.35 za 1 kg. 
czystego tlenku potasu, poza tern przysłu­
giwać będzie odbiorcy bonifikata 25 proc. 
kosztów przewozu kolejowego za okaza­
niem oryginalnych listów przewozowych.

Termin wszelkich reklamacyj nie m o­
że przekraczać 6 tygodni od daty wysyłki 
towaru z Kopalni.

* Przemysł i H. Nr 47/28.

f  tprawie ponlcranla rolnictwa przez 

sam m aJł.

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
Mmisterstwie Spraw "Wewnętrznych, przy 
udziale przedstawicieli Ministerstw; Rol­
nictwa, pierwsze posiedzenie w sp-awie 
popierania rolnictwa p -z t samorządy,

Akcja w tym kierunku ni* jest cztmś 
nowem. Już obecnie samorządy zrobiły 
dużo w kierunku podniesienia rolnictwa. 
W r. b. pomoc ta wyraża się cyfrą przesz­
ło  2o.000.J00 zł., co wygląda wctle po- 
keźnie w porównaniu do sum, prelim ino­
wanych w budżetach Ministerstwa Rolnic­
twa 1 Reform Rolnych zn ten sam okres.

obecnym stanie rzeczy zazaacz^ją 
się wśród sfer zainteresowanych trzy kon­
cepcje prowadzenia akcji:

Pierwsza, reprezentowana przez wielu 
działaczy samorządowych, dąży do objęcia 
przez samorządy możl wie największej iloś­
ci dziedzin z zakresu popierania rolnictwa; 
drogi,, wysuwana przez działrety organi- 
zacyj rolniczych, zmierza do ograniczenia 
bezoośrednlego działania samorządów, żą­
da natomiast możliwie intesynw nego popie­
rania orgaaiziryj rolniczych przez s a m o ­
rządy, trzecia, wreszcie, za k tórą wypo­
wiada się większość działaczy samorządo­
wych, sfery rządowe i większość organiza- 
cyj rointczych, dąży do racjonalnego po­
działu pracy pomiędzy obie organizacje. 
Są bowiem dziedziny, które ze względu na 
swą treść winny być terenem pracy sam o­
rządów, inne znów organizacyj rolniczych.

Do kategerji pierwszej należałoby za­
liczyć wszelkiego rodzaju melioracje, orga­
nizację pomocy weterynaryjnej, popieranie 
szkolnictwa zawodowego, zwalczanie szkod­
ników roślinnych, popieranie hodowli i t  d 
Do drugiej—takie, jak oświata pozaszkolna, 
popieranie ruchu spółdzielczego, rozpow­
szechnianie ulepszonych środków produK- 
cji I 1. P.

Naturalnie, że w każdym z poszczę 
gólnych wyoadkow przy poaziaie pracy na­
leży wziąć "od uwagę warunki lokalne, 
sprawność danych organizacyj rolniczych, 
oraz zdolność poszczególnych samorządów 
dc pracy w kierunku racjonalnego popie­
rania rolnictwa.

Dalsza dyskusja w powyższej sprawie 
pomiędzy przedstawicielami Ministerstwa 
Soraw Wewnętrznych i Rolnictwa odbędzie 
się w dniach najbliższych. Z ostrną na niej 
uzgodnione w szczegółach stanowiska obu 
Ministerstw.

Samorządy zaś będą mogły Wypowie­
dzieć się, jak pojmują prreę w tej dziedzi­
nie na ogólno państwowym zjaździe sam o­
rządów powiatowych, który odbędzie się w 
Warszawie dn. 8 i 9 grudnia r. b.

Z CAŁEJ PO LSK I.
— Ogólno krajow a konferencje de­

legatów  Spółdzielń  Spożyw czych Z ini­
cjatywy Związku Spółdzielń Spożywców 
Rzpiitbj odbyła się w Częstochowie ogól­
no krajowa konferencja delegatów spół­
dzielń, prowadzących i budujących pie­
karnie.

Ogółem przybyło 196 osób. W kon­
ferencji wzięli również udział przedstawi­
ciele Min. Spraw Wewn., Banku Gosp. Kraj., 
Związku Spółdzielń Wojsk., Urzędów Wo­
jewódzkich: kieleckiego, łódzkiego, war­
szawskiego, krakowskiego, białostockiego, 
lwowskiego, poznańskiego, poleskiego i n o ­
wogródzkiego, oraz Sejmiku częstochow­
skiego, będzińskiego i magistratu m. Czę­
stochowy, W czasie zjazdu goście zwiedzili 
n_jwiększą mechaniczną piekarnię spó ł­
dzielczą r Jedność", w której prowadzone 
są badania rad  usprawnieniem tecnnicznem 
piekarń w Polsce. Należy dodać, że pod 
rarządem  Zw. Spól Spoż- Rzplitej znajdu­
je się 120 piekarń z produkcją 2.5 r.iilj. 
kg. pieczywa. Związek przeprowadzr obec­
nie mechanizację piekrrń w 45 miejsco­
wościach, produkcja których wyniesie oko­
ło  100 milj. kg. pieczywa rocznie.

RUCH WYDAWNICZY.
Ukazał się zeszyt 3 -ci, Iistopidov.y arydaw- 

n ie t ta  Instytutu badani:. Koniunktur Gospodar­
czych . Cen — „Koniunktura Gospodarcza".

Na treść :gt> ciekaw ego i starannie wyda­
nego kwartalnika składają się następujące opra­
cowania:

1. 1 rzegląd konjunktur w P olsce (lipiec— 
październik 1928),

za um :
a) t  wagi ogólne,
b) Rynek p.aniężny i lokacyjny,
C) Ceny,
d) P łac
e) Ryneh Pracy,
I) Górnictwo t Hutnictwo, 
f  j Przem yśl Przetwórczy, 
h) R olnictwo.

2. Przegląd Międzynarodowy, Stany Zjeun., 
W.elka B rjtarj., N iem e,; Francja; Włochy, Au- 
strja; Czech >si owacja; Węgry; Rumunja; Szwecja; 
Norwegia; Danja; 2  S. R. R.

3. Polska w Światowej gospodarce w ęglow ej.
4. Wahania siły nrbyvczej płac robotniczych  

w sto su m u  do artykułów przemysłowych.
5. Wskaźniki cen surow ców  włókienniczych  

i przędzy
6. Wskaźniki kosztów  budowy w e uw ow ie 

i Katowit.a .h .
7. Tablice.
Ctna pojedyńczego zeszytu — zł. 4.

jtw a  szkół powszechnych z chorągwiami i
i sztandarami, tak z Olechnowicz, jsk i z  są- 

-  Subsydfcm ni budowę Domu Ludowe^ f ; j V-iosk, Usry ‘odiegłej 0 t;2y Uil>  
go w N.-Wilejce. Władze centralne u- zględmły S , ,,
ot igotrwałe starania Magistratu miast* Nowej-Wi- j m6fry, P0 -Stem liczne P.eS*e i 1 )śc 311 tak 
lejki o uazieleJi iubsydjów na budowę w N.-Wi-1 miejscowych, jah i z eKollcznych wk ł,ekt 
lejce .Domu Ludowego* i postanowiły wyzna- J tuazież pracownicy miejscowych urzędów, 
czyć -ia ten cel nartzie 3 ^ .  zL z-fundu^ów ja k  n jenlE1je j j Inteligencja.

Portrety są następujące: Aleksander 
Gierymski, Władysław Csachor3ki, Alfred 
Romer, Józef Brandt, Jacek Malczewski, 
Wywiórski przez Malczewskiego, Kazimierz 
Pochwalisz! Axentowicz, W izrusz-Kowalssi, 
Tadeusz Ajdukiewicz, Reisner, Krzesz, Wo- 
dzinowskl, Piotrowski, Detaveaux, Du Lo 
ress.

Czyż się nie znajdzie u nas mecenas 
Situał, magnat mogący 100.000 zł. zapłacić 
i ofiarować to państwu?

G ahrja obrazów rzecz trwalsza i wię- 
cei chwały przvnosi ofiarodawcom i twór­
com, niż up. stajnia wyścigowa lubstsdjon 
SOPrtOWYl H el Romer.

na ii

w
się

flłełdf warszawska a dn. 21, XI
WALUTY i DEWIZY:

b r.

Dolary 
Holandja . 
Lama/n 
K ow y-Jorl 
Paryl 
P raga . 
5strajcarja. 
UMede"
Włochy 
Belgja 
Stokholm .
Marka niemiecka

8.881/* -8,86Va 
S58,lu—357,20 

25-43,14  
8y90 — «8r  
34,85-34,71 

26.42V4-io.3o 
, 171,68-171,25 

123.3 3—12? .02 
46,72V?—46,61 
123 92—123,61 
233,40- 237,80 

212 4‘

prteziiaczońyth  na wal.:ę z alkohol.zm sm . (x t
— Ojcobujca. W Szumsku BronlsłdW Mi- 

kmski na tle nieporozuutieh rodzinnych tak dot­
kliwie pobił sw ego  65-letniego ojc ■, i e  ten w 
krótkim czasie—zmarł. OJcobójcę policja areszto­
wała (x)

— Znalezienie w ło k  n ieznanego m ężczy­
zny. We wtorek wieczorem  w pobliżu Koniaw  
wracając] z targu w łościanie natknęli się na zw ło­
ki starsrjgo m ężczyzny, k tó iego  nazwiska ani 
też p orod u  Śmierci dotychc; i nie udało się u- 
stalić. (x)

KRONIKA DZ1ŚMEŃSKA.

riad Dźwinij.

Miasto nasze, położone na ostatniej 
rubieży Rzeczypospolitej Polski, u do dnia 
dzisiejszego noszące na sobie ślady wy­
padków wojennych z wojny polsko-bolsze­
wickiej, obchodziło uroczystość dziesięcio­
lecia odrodzenia wolnej Ojczyzny przy 
wielkiem zainteresowaniu całej ludności, 
manifestującej swe uczucia radosne i b io ­
rącej żywy udział w obchodach.

Dnia 10 listopada odbyła się Akade- 
mja młodzieży szkolnej w Domu Ludo­
wym przy współudziale gron nauczyciel­
skich.

O godz. 6-ej wieczór dnia tegoż, od­
był się capst-zyic oddziału K. O. P-u i 
organizacji P. W.

Oddziały z orkiestrą na czele przede­
filowały ulicami miasta i brzegiem Dźwiuy, 
bądfące] w tern miejscu granicą polsko-so­
wiecką. Dom y i urzędy państwowe były 
bogato illutninowane i udekorowane em­
blematami państwowemu Wieczorem w sa­
li Domu Ludowego odbyło s:ę przeusta- 
wienie dla młodzieży i wojska.

Dnia 11 listopada odbyło się w śwlą-

Akademię poprzedził mecenas p. B 
Józefowicz przemówieniem okoliczność’o- 
wem, wspominając krótko, a treściwie o 
ciężkich warunkach w jakich organizowało 
się Państwo Polskie i c zasługach tych, co 
Polskę budowali. Kończąc «.wc przemówie­
nie me3. Józefowicz wzniósł okrzvk na

Musiałam raz odwiedzić kuzynkę 
szpitala na Wilczej Łsple. Wybrałam 
więc w pochmurne, wietrzne hstopadowo 
południe, na Pohulankę na stację kolejki 
pojazdow ej. Aliści gdy byłsm o lakieś 200 
kroków od stacyjki pociąg ruszył mi z 
przęu nosa.

Nie chciało ml się czekać 40 minut 
na następny, postanowiłam -jecn&ć do­
rożką.

— Wiele chcecie za jazdę na Wilczą 
Lape?

— Do szpitala, musi pan! da 2 i pół
złote.

Nie zm jąc odległości, a rozumiejąc,
cześć Rzeczypospolitej Polskiej i Marszałka j że o  Me w tym oclu wvbudow.no SDfcj’*!- 
Piłsudskiego, który to okrzyk powtórzyła l ną kolejkę, to n iusl być daleko, wsiadłam 
wielokrotnie wypełniona szczelnie przez ze- bez targów. Z początku koń ruszył 
branych sala dworcowa. raźnvm t im

Na wspomnienie o poległych bohate­
rach zebrani kornie pochylili głowy z*ś or­
kiestra am atorska odegrała marsz żałobny.

Następnie pan Rybarczyk wygłosił od­
czyt o kolejnictwie w Polsce. W dalszym 
ciągu dziatwi. z miejscowej szkoły powsze­
chnej wygłosiła kilka wierszyków o naozych 
wieszczach i Marszałku Piłsudskim, która 
to wierszyki wywołały powszechny podziw 
zebranych, za co należy oddać słuszne u- 
znanie wychowawczyni tej dziatwy, a kie­
rowniczce miejscowej szkoły P. Siemasz- 
kównie. W końcu staraniem tegoż bołg zo- 
sta‘a uruchomiona radjoaudycja.

Uf dniu 11 b. m. było dane jeanoak- 
towe przedstawienie amatorskie przez zwią­
zek miejscowego Strzelca pod tytułem .B ła­
żek fopęn ny“ . a następnie wygłosił okoli­
cznościowe przemówienie pan Urbański.

O godz. 22 były puszczane ognie 
sztuczne a ponadto dworzec kolejowy, bu­
dynki rządowe i prywatne były pięknie u- 
dekorowane w chorągwie, zieleń.

Ludność miejscowa, która odczuwa 
brak nłet/lko najele.nentarniejszych rozry­
wek, a nawet jest omal że zupełnie oder­
wana cd ośrodka kultury polskiej, tak się 

. .  ..—w —» ^ przejął? skromnemi uroczystościami dzie-
tyniach wszystkich —yznaft uroczyste n*bo- i gięcie ecia nsepodLgł ści Państwa Pciskie

lis ty  do Radahdl.

źeństwo, a w kościele ks. Małachowski, 
prefekt gimnazjum państwowego wygłosił 
podniosłe kazanie okolicznościowe. Po na­
bożeństwie odbył się pochód organizacyj i 
młodzieży szkolnej w kieiunku Domu Lu­
dowego, gdti* też miała miejsce defilada 
K O. P - i  1 P. W.

Po rozwiązaniu pochodu znaczna 
częśe uceęstbików, wypełniając po brzegi 
salę Domu LrdoWego, udała się na Air i- 
demję, gdtie słowo wstępne o znaczenia 
dziesięciolecia — wygłosiła p Emma 
Humerówna — u a i zycidkf gimnazjum 
państwowego*

N. c msz" program złożyły się: cykl 
pieśni, odśpiewanych przez liczny chór 
gimnazjalny pod kierownictwem p. Tadeu­
sza Godowsaiego; krakowiak, odtańczony 
przez dźiatwę miejscowej szkoły powszech- 
je j, p rzebuny  w malownłcze stroje naro­
dowe, śpiew solowy Kuchalskiego ki. VIII 
i Stopianki —■ ki. V, skrzypce, fortepjaa i 
wieszcie orkiestra gimnazjalna. Wszystko 
wypadło serdecznie,szczerze, wywołując wy

go, ża dla upamiętnienia togo uroczystego 
dnia wys Jziła swoim kosztem i staraniem 
drogę wiodącą do dworca kolejowego drzew­
kami na przestrzeni 2 kilometrów. k,

l  i i i .

Szanowny Panie Redaktorzal 
Przyłączam się bez zastrzeżeń do artykułu 

Sz. Pant R om er-O thenkow skief i listu p. Cbar- 
kiewicza w sprawie wyusnid vBibljoteki Pulskiej*; 
um ieszczejącej dziwolągi p. Jana Nsp. Millera o  
,Panu Tadeus u* Mickiewicza. Uczyłem m łoazież 
przwz lat 30-ci i wiem, jakie k r z e p i ą c e  dueba 
w J o ry  zawiera ta wielku nieśm iertelna epopea.
Nikt l nas — uczących, ani uczących s ię  nie do­
patrywał w Panu Tadeussu teg» co widzi ok o  p.
Millera, — oko. uzbrojone doktrynerskiem  szk ie ł­
kiem spółczesnego part rjnilca. Dobrze o  * im po­
wiedział kiedyS p. Cz. Jankowski, że  Miller jako 
Łodzi mieszkaniec, mgdy nie w idział Świtu wsi 
litewskiej i jest ula Litwy i jej tajemnie ober.
Powiem  więcej: wyczuwam w mySlech i ządach 
p. MiUera pogardę i n ienaw iść do tego, co  [bu­
dziło właSnie u M ick.ewicza najw yższą ducha eks­
tazę i plastyką misji artystycznej.'

P. Miller uważa Mickiewicza zs szkodnika 
społecznego, pieircę pasożytnictw a, fałszerza dzie­
jów, poetę, myknie w yniesionego na genjusza na­
rodow ego. Rodzaj rozumowania : ujęcia przed- 
mioku zdradza H erostratesowskie aspiracje auto­
ra „Zarazy w  Grenadzie" — prignącego JwsławfC 
sw e pióro, niezbyt pom yślnie szerzące w Polsce 
uniwersalizm.

Z iesztą — w olno p-suć w P olsce — jak kto  
chce. Atoli w danym w ypsdku należy przy­
pomnieć: „SwiętoSci nie szargać" co  pani H. Ro­
mer w siusznem  oburzeniu przełożyła na „pi cz, 
hołoto*. — Niewolno m łodzieży pc risuwać mvś!i 
i ideotogij niezgodnycn z uczuciami i pogląda­
mi narodu, przez całe stulecie żyjącego testa­
mentem Adama. N iew cino w szkołach poddawać 
się rozważaniu sporadycznych wybryków kry­
tyków  b i e  odczuwających M ickiewicza.!

Zwłaszcza w szircfach z m niejszościam i 
narodowem u

Wykłaaarem precz kilka lat w takich uczel­
niach i Śmiem twierdzić, t e  taki tom ik p, J. Mil­
lera, zniechęci m łodzież do piewcy, do którsgo  
dzieł zgóry przystępowała z pietyzmem i sza­
cunkiem . — M łodzież jest pocncp;.& do słucnania „Bibl. p o lsk ie j, p r z y s z ł o  d o  s z k o ł y  s z k o -

Zam knięcie p rzew odr w procesie c  
szm ugiet sp iry tu su .

Wczoraj po zam knięci- przewodu sądow e­
go  w procesie o  szm ugiel spirytusu zupełni1* n ie­
spodziewanie obronn sg łosiła  wniosku wznowie­
n ie przewodu w celu odczytania dodatk ow ych! 
dokum entów  przedstrwionych prze* poszczegól-1  
nych oskartcoych i oddalenie pow od-tw a cywil­
nego. Sąd po naradzie pos;anowił pierwszy  
w niosek ai i eiędnić drugi *aS jnko spóźniony  
(winien *brł być zgłoszonv przed odczytaniem  ak 
tu oskarżenia) odrzucić.

Tak sam o sąd odrzucił wnioski w sprawie 
terminu przemówiefi stron.

Po załatwieniu w niosków  sąd przystąpił do 
odczytania dokum entów, co ze względu na ich 
mnogoSĆ z mie dużo czasu.

ialeriii ta to  He nabycia.

- -   n „ k n „ „ n i , i  . D zisiejsae posiedzenie będzie w znow ione
Tfczy u/nauia LbbraiM publicżaoścj. P * dopiero o todL. 5 p.p. ibędzio poświęceni odczy- 
mocne w treści przamćwienie " Tglosił dyr. j tan-u tych właśnie do^umi ntów (x).
gimnazjum p. Staniewskl. Entuzjazm wywo­
łał wiersz okolicznościowy n?p*s^ny i wy­
głoszony ze swadą z OKUzji uroczystości 
przez ucznia ki. VI Bujnowskiego. Na 
końcu odegraią  została wyreżyserowana 
starannie przez p. W. Narudzki^go korne- 
dja A. Fredry .Gw ałtu co się dzieje" przez 
Koło dramatyczne Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Dziśnie.

Dochód uzyskany z przedstawienia 
został obrócony na inwestycje Domu Lu­
dowego, który będąc największą Instytucją 
na prowincji Wileńszczyzny tego rodzaju, 
nie może żadną iniar^ doczekać lepszych 
czasów, a opiekująca się nim Polska Ma­
cierz Szkolna nie mogła w ciągu 3-ch lat 
znaleść należytej pomocy materialnej w ce­
lu a rzą£zenia wewnętrznego. Doprowadze­
nie do porządku: gmachu wymrga jeszcze 
conajmniej kwoty 10.000 zł

Obserwator.

KRONIKA M OŁODECZAŃSKA.
U roczystość w śród  Kolejarzy w 

Olechnowiczach. Staraniem grona miej­
scowych pracowników kolejowych z zawia­
dowcy stacji p. Olszewskim na czele w 
dniu 10 b. m. została zorganizowana o g. 
14 uroczysta akaderajn na dworcu kolejo­
wym w poczekalni 3-iej klasy.

Na powyższą akademję przybyła dzia-

sądów śm iałych a nie uzasadnionych pogłębia- 
btem naukowym . Musiaiem, urząc analizować 
twory Mickiewicza, długo pracować, aby * umy­
słów  młodych sdjąć kopeć lektury mało warto­
ściow ych dzieł ci dzozitinskich i ukazać wartość 
artystyczną i społeczną w ieszcza. Wydawnictwo

d z i ć  z b o ż n e j  p r a c y  n a u c r y c i e l a .
Jestem przekonany, że  nasze Kuratorium  

i nauczycielstw o należycie zareaguje £i wpłynie 
na to , by przynajmniej oficjalnie w ym ienione  
w ydawnictwo figurowało na indeksie.

A n t o n i  M i l l e r .

Niedawno spotykaliśmy w pismach 
wzmiankę o smutnych lcsacl: galerjl o- 
brażów najsłynniejszych m ahrzy polskich z 
połowy przeszłego wiecu, będącej sukcesją 
po zmarłym przed rokiem Ignacym Mi­
lewskim, a obecnie własnością p. Szymo­
na Meysztowicza, właściciela G ieranon.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, 
Za korespondent „C«asu“ o tyle przesadził, 
ie  obrazy są runełnie zabezpieczone od 
kurzu i wilgoci, natom iast ze sprzedażą 
jest istotnie dość smutno. Gaierjk ta skła­
dująca się z 15 portretów, których spis 
niż j pwdajemy, jest jedyną w swoim ro­
dzaju, gdyż zawiera autoportrety malarzy 
znanych w kraju i zagranicą, kolekcja więc 
jest bardzo ciekawa. Sakcescow ie p. Ig. 
Milewskiego, sprzedali z niej autoportret 
Matejk?, który iest obecnie na Zamku w 
Warszawie, Stańczyka również rząd kupił.

Na usilne starania sukcesorów by 
wl&wze miuisterjalne zdecydowały kupno 
całej galerjl, (Lo prócz portretów, są tam 
krajobrazy i sceny rodzajowe Malczewskie 
go, Gierzymskiego, Witkiewicza, Wodzi- 
nowskfugo i i. p ), nie osiągnięto pomyśl 
nej odpowiedzi; w rezultacie Abbe Gut- 
naier, handlarz, nabył najlepsza rzeczy i z 
dużym zyskiem je odsprzedał w Warszawie. 
Reszta, a z*vłaszcza te 15 portretów cze­
ka... aż się znajdzie ktoś w Departamencie 
Sztuki i Kultury, kto uzna że 100.000 zł. 
żądanych pn  :z właściciela za 15 dużych 
portretów nie Jsst za wiele, i owe komer- 
f >kty wprowadzi do polskiej galerji obra­
zów.

rrźnym  kłusem po nieźle wybrukowanej 
ulicy

Po chwili drobny, ale ostry deszczyk 
zaczął zacir ać, poprosiłam  więc:

— A moiebyśeie tak budę podnieśli?
— Możno... czysta bieda z tą pogo­

dą ciągła zmiana, nie wiesz człowiecze jak 
jechać

Zatrzym ał konia, podniósł budę i za­
ofiarował jeszcze zapięcie fartucha.

Rozczulona rzadką uprzejmością do­
rożkarz « poczęstowałam go papierosem i 
sama zapaliłam.

— Dziękuję Pani schowam na póź­
niej, teraz wyszłr taka pruwa, że Daiić pod- 
ezas jozdy nie wolno.

— Jakto nie wolno?
— A tak, jak stoisz możesz oaiić, jak 

jeuziesz to nie.
— Cóżto znowu opowiadacie, nie wol­

no palić jadąc dorożką?
— Nie wolno dorożkarzu, a ien u  co 

jedzie na dorożkarzu, to jest pasażera, m o­
żna—odpowiedział z powagą.

Ruszyliśmy dalej i zawrócili w inną 
ulicę; szeroką ale już nte brukowaną i przy- 
pominpjacą wiejssą drogę w okresie późnej 
jesieni. Czarne lepkie błoto Jięgrło aż po osie, 
koń człapał wolnym filozoficznym Krekiem, 
szybsza jazaa byłaby nawet niemożliwa ze 
w*ględu na wvhoje, to też dorożka- raz 
wraz simie s łę przechylała te  w prawą, to 
w lewą stronę. Jechaliśmy ciągle wzdłuż to ­
ru kolejki. Wreszcie gdyśmy dojechali do 
wysokiej błotnistej góry, dorożkarz zade­
cydował.

— Musi objechać trzeba nadto wielka
błota.

Wjechaliśmy w inną ulicę, k tó tapod  
powłoką błota miała twarde s brukowane 
podłoże.

— Dlaczego nie jechaliście odrazutą 
ulicą, spytałam, tu bruk pod spodem, a 
czy daltkc. jeszcze do szpitala?

— Niedaleko, un tam na górze te 
drzewa i budynek wiany.

W międzyczasie droga skręciła na pra­
wo, stała się nieco suchszą, a po obu jej 
stronach leżały duze kupy tłuczonych ka­
mieni, przy których rozprawiali jącyś ro ­
botnicy.

— Stoj! zawołał dorożkarz na auto- 
ous jadący w naszym kierunKU. Autoou! 
się zatrzymał, ale koń dorożkarski nie lu 
biący widić wymijać potwornych konku* 
remów, które i taK skąpy obroK od pyska 
mu odbierają, ze wstrętu do mechanicznego 
wroga gwałtownie zawrócił w lewo i runął 
na kupę kanFenf. Dorożka pomimo wysił­
ków woźnicy znalazłszy się w tak niesa­
mowitej pozycji w stosunku do konia i ku­
py bamieni, zachwiała się, przew rócił, d ł 
prawa stronę i oczywiście stanęra.

Bada i zapięty fartuch osłabiły upa­
dek, nic mi się nie stało, tyiko trudno 
było wygr. molić się z uod pudła, no ł to ­
rebka z cukierkami podczas upadku nieco 
ucierpiała- r

— Ci widzi iłesz ttk i stary doiożkar? 
i nie umiał skierować konia na prawo, 
wydziwiali robotniey i Fiole*-, którzy p o ­
śpieszyli , niefortunnemu woźnicy na po­
moc.

•— Co zrooisz k!edy koń awta lenka.
sie.

Daiszych refleksyj już nie słyszałam, 
gdyż korzystając, że szpital już jest o  100 
kroków, nosiłam  piesso, błogosławiąc los. 
że spotkaliśmy autobus tak blisko szpital* 
i na miejscu suchem.

Zwiedzając peryferie Wilna trzeba być 
filozofem. Zopp.

Jan Buthhk
A R T Y S T a - F O T O O R A F .
Jagiellońska 8, teleion 968, przyjmuje 

od godz. 9—6 370

3755UWAGA I

Samochód 6-cio osobowi
europejkę okazyjnie sprz-dam  bardzo 
tanio. Zaw aina56m . 12, teł-133, do 12.



J! S  I  J  U B

KRONIKA*
#  i L % W 3  «  f

ZEBRANIA 1 ODCZYTY

Czwartek

22
listopada

D i ś: C ecylj’. 
Jutro: Klemensa.

W schód słońca—g. 
Zachóoa „ g.

7 m. CO 
15 m. 1 1

O R Z Ę D O W  A.

kilku tygodrijm i ;cstały v  paru miejscach zdjęte, 
a to w celu włożenia kabli i dotychczas nie są  
naprawione. W wyrwach potworzyły się bajora 
niem ożliwe do przebycia. (x)

— N.'vzatwlerdzenie n ow ego podatku. Mi­
nisterstwo Spraw W ewnętrznych powiadom iło Ma­
gistrat, że  ze względów zasadniczych wstrzymana 
została sprawa z zatwierdzeniem przedstawionego 
projektu podatku inw estycyjnego na budowę dróg 
w ro<u 1929/30. (x)

SPRAW Y PR A SO W E

— P od róże s ł  ;zbo« e  p. w o iew od y  1 p. 
naczelnika W ydziału B ezp ieczeństw a D iis  22 b. 
m powraca z podróży służbowej do Warszawy i
obejm uje urzędowanie p w oje woda wileński Racz- j ___________ _________
kiew icŁ  Wczoraj zaś w rósił z  Warszawy naczelnik • i
W y d z i a ł u  Bezpieczeństw a p. Stsmsłhw Niekrasz. — .onferencja urrędi w a w spraw ie1 hi-

— P. tm< r odchodzi do M nlstcrstw a. i form owairia prasy. Wczoraj w Ur ędzie WojewOuZ- 
Zsrząazeniem  p. ministra Wyznań Religijnych i jkirn odbyła się konferencja, w ' tórej brali udział 
DS w!ecsnia Publicznego konserwator Wileński i I P wic«-wojewoda Kirtiklls, p. naczelnik Wydziału 
N ow ogródzki p. jtrzy  Remer został Jeiegowąny { Bezpiec. efistua N ekrasz, p. starostr_grodzki lszo - 
na czas od 1 grudnia r. b. dc 31 marca 192 1 r. ra i n. dyrektor P. A- T Szydłowski, Kroferep-ja

mlwa na celu om ów ienie sprawy recrganizacj; 
dotychczasowego system u informowania prasy i

— X X '/I p osied zen ie N aukow e I -**a Gi-
i nekologicznego odbędzie się w dniu 22.XI r. b. o  

godz. 20 w lok; lu Kliniki P ołożniczo - G m ekolo- 
gicznej U, S. B (Bogusławska 3). Porządek dzien- 

! ny: 1) dr. Dobrzański i dr. Erdmancwa. — Przy. 
padek skrętu macicy ciężarnej włókn>*kowatej; 
1) dr. Błoch. — W sprawie zapobiegania pozosta­
wianiu błon płodowych p< dczas odazielania ło ­
żyska; 3) pokazy cnorych i preparatów z Kliniki 
Położnic* j -  G inekologicznej J  S. B. i z Kliniki 
Litewskiej.

S°RAW Y ROSYJSKIE.

do M inisterstwa dla pełnienia funkcyj organu na.1-1 
zerują^.-go działalność konserw itorćw  sztuki we 
wszystkich województwach. (x)

— Dr. K ozłcw ski s am p r o s i ło  przeniesie­
nie go w stan spoczynku. W związku z wiadomo­
ścią o p lem esieniu  z  on. 30 Pstop-da r. b. Na­
czelnika Wydziału Zdrowia dr. M. K ozłow skiego  
na em eryturę, zaznaczyć należy, iż  nastąpiło to  
na skutek W asnej prośby dr. K ozłow skiego, m o­
tywowane złym stanem  zdrów'?. ( x ) .

ADM INISTRACYJNA.

— Lustracje zak ładów  kesm stycanych . W 
prędkim czasie władze administracyjne urzystąpią 
do lustrscji zakładów kosm etycznych w celu  
stw'erdze.iia ery osoby prowadzące te zakłady 
posiadają oJpew iednie kwalifikacje. Na przysz­
łość zezw olenia na prow drenie z a k ła .ó i  ko- 
sm etycznychr ^ęćą udzielaue tylko tym, którzy 
ukończą specjalne kusa. (x)

M i E J S \  s.

— B udow a rzeźni m iejskiej Sprawa budo­
wy rzeźni miejskiej zaczyna A ż  wchodzić na tory 
reslne. O statnio została w yłoniona specjalna Ko­
misja miejska, która zajm ie się sjraw ą .joczynie- 
ni? w stępnych przygotowań I w tym calu wyzna­
czone zostało na dz.ań 23 o, m. p erw sre zebranie 
przygotowawcze wymiet.icrie] komisji.

— Likwidacja przedw ojennej pożyczki an­
gielsk iej. Wczoraj wieczorem "w M* gistrade od­
było się posieazenw  Komisji do likwidacji przed­
wojenna pożyczki angielskiej Prace Komisji zbli­
żają się już ku k cń .o w i. Wyniki narad trzymane 
jednak są w tajemnicy.

— Przesunięcie ttrm inu sp ła ty  nożyczki. 
JaK już w s olm  czasie podawał śmy Magistrat 
m. Wilna udzielił pracownikom miejskim pożyczki 
w w ysokości 50 procent poborów na cele  z a o ­
patrzenia się w zakupy zim owe. Pożyczka miała 
być zwrotna w równych ratach miesięcznych, po­
czynając od 1 grudnia b. r.

W związku z pew yźsz im na wczorajszem  
posiedzeniu Magistratu powzięto uchwałę przesu­
nięcia terminu płatności pierwszej raty z dnia 1 
grudnia b. r. na r.zień I kwietnia 19Z9 r.

— Ulf a Kalwarysska prosi o  napraw ienie  
chodnika M ieszkańcy ulicy K alw ryjskiej posta­
nowili w ystosow ać petycję do  M glstrstu i  proź- i 
bą o jaknajszybsze doprowadzeń e do należytego ! 
pen ądku c lodników na tej ulicy, które przed

postawienie tej, tak ważnej sprawy nz odpowied­
niej prawdziwie europejskiej stop ie. (x)

2  U N IW ERSYTETU.

— W ykłady P ow szechne U niw ersytecki 
Dnia 22 lis t .p a d - b. r. o  gedz. 7 ej w ieczór w sali 
Śniadeckich Uniwersytetu (ul. S to Jańrka 10) od­
będzie s>ę wykład pow szechny prof. D-ra Jana 
O^o p. t „Sofukles*. Wstęa 50 gr., dla m łodzieży  
>0 gr.

S P U A W ? SZK OLNE

— W yjaśnienie. W BKLrjer~e Wileńskim" z 
dn. 2 1 .XI 28 r. w uronią , szkolnej zastała za­
m ieszczona prrez niedopatrzenie redakcji nade­
słana z zewnątrz notatka o riesm icznej treści, 
którą m ógłby się pceuuć dotknięty p. dyr. Swię- 
tcrzecki. RadaJccia stwierdza, iż za wspomnianą 
notatkę nie chce brać odpow iedzialności i wyraża 
za jej przypadkowe umieszc* mie pod adresem  
p. dyr. Sw iętorzeckiego sw e ubolewanie

— O tw arcie kur-ów  m ierniczych. Ruchliwe 
T-wo w Wilnie uw zglęlm ając w ielkie zanotrzeto- 
wanie na rutynowanych m ierników postanow iło  
uruchomić w Wilnie kursy m iernicze, Otwarcia 
tych kursów nastąpi w dniach najbliższych.

W O L K O W A

— Kto staju do zebrań som roknyrh. Dziś 
22  listopada do zebrań kontrolnych stają s z e j ­
kowi rezerwy i pospolitego ruszeni- bronią 
urodzeni w roku 1896, którzy z jakichnolwiek  
przyczyn nie odbywali ćw iczeń (rezerwiści) względ­
nie n e zgłaszali się  do raportów kontrolnych  
(pospolita?*) a nazwiska których rozpoczynają się 
na R. 3 . U.

Jutro, 23 listopada do zebrań kontrolnyen 
stają szeregow i rt. erwy i pospolitego ruszeni* 
urodzeni w roku 1895, którzy nie ‘ dbywali ćw i­
czeń lub nie zgłaszali się  do raportów kontrolnych, 
a nazwiska którvch rozpoczvnają na A — Ż czyli 
na w szystkie litery alfabetu (x )

— D odatkow a K om isja p rzn jlą d o w i. We 
śr Mę 28 b t r .  w lokalu przy dl. Bazyijańskiej 2 
odbędzie się dodatkowa Komisja poborowa dla 
w szy .tkich tych myżczyzB, którzy we właściwym  
czas e nie zadośćuczynili obow iązkow i stawieinia 
się  na lekarską Komisję poborową.

— C zernow  przybyw a 25 b m. Przed pa­
ru dniami podawaliśmy o spo Jziev in ym  przy- 
jezdzie do Wilna znanego rosyjskiego działacza 
em igtanckiego człnnk* partji Bocjal-dtm. C scrno­
wa. Obecnie uowiadujemy się, że  Czernow przy bj «a  
do Wilna 25 b.m Ma on zamiar w ygłosić odczyt.(x)

SPRAW Y R O B O T m C Z Ł

— Strajk szteperów  trw a w dalszym  lągu. 
Strajk szteperó?-rh łłupn ik ów  trwa w dalszym  
ciągu. W szelkie próby porozumień -  nit oanlosty  
skutku, Strajkujący w celu uniemóżHwfenia pracy, 
w całym szeregu warsztatów opiecręrow sll m a­
szyny siteperskie.

NADESŁANE.

— Z*rząd W lftisk iego O d a z m u  
Związku Obrony Mienia Pelaków* w Wil­
nie, ul. Zawalna Nr. 1, niniejszeni nodaje 
do wiadomości osób poszkodowanych, żc 
na sreey rozrorząrfzenfa vładz Warszaw­
skich, ostaticzny termiu przyjmowaniL 
podań na przerwamt dzipsięcioktaiej Jaw­
ności został przesunięty do dn. 30 go li­
stopada 1928 toku, a rejestracji do dn, 
1-go marca 1929 roku.

Terminy powyższ,. są prdklazyjne i 
odterminowane nie będą.

TWtr 1
k E D U T A  (nu P ohulance).

— Operetka warszawska. Dziś o  goJz. 8.30 
wieczorem, rozp oesyn . g iśclnne w ystępy Z espół 
operetki warszawskiej z Lucy M essal, J. .jedo, 
B. Horsk!m i B. R om tniszynem  na czele Grana 
będzie arcywesoła operetka w 3-ch aktach Nexa 
.P an  mimster na inspekcji", która w Warszawie 
vioszyła się nadzwyrzajnem powodzeniem .

ó 'Ia .y  wcześniej do naLycia w .O rbisie" I 
od godz. 5 pp. w kasie teatru.

R ED UTA  (na prowincji).
D ziś w Słonim ia .C ar Paweł I* z K Juno- 

szą-Stęoowskim  w postaci tytułowej.
T E A T P POLSKI (sa la  .Lutnia**).

— Przedstaw ienia d la ie ttl gencji pracują­
cej. D ziś Ksrol Hanusz w ystąf w swych piosen­
kach, groteskach i parodiach, ‘rzedstaw ien ie  do­
pełnia dwa żarty sceniczne Twaina i Frarre‘a 
.C złow iek , który zuślub:r nit mo^e" i .C złow iek , 
który wydawał G azetę Ro‘nic*ą".

Ceny m iejsc na dzisiejsze w idowisko znacz 
nie zniżone.

— Jutrze!sza p ra a jera  z Karolem H»nu- 
szem  wywołała nie ma*e zainteresow anie. Oprócz

trzyaktowej kro tochw ili .C o  on robi w nocy", 
grane będą specjał d e  Inscenizowane przez Karola 
W yrwicza-W ichrowskiego piosenki, tańce, SKetcze- 
pod tytułem  .T o  trzeba zahaczyć* z Karolem Ha- 
nuszem  na czele.

— Poranek taneczny Lldji W inog-adzk  sj 
Gregor w  T eatrze Polskim . W liedzielę .laicho- 
dzącą 25 b. m. o godz. 12 in. 30 pp. odbędzie się  
w fe-trze  Polskim  poranek taneczny zespołu  
Lidji Winogradzkiej-Gregor. W programie p oduk- 
cjo baletowe do muzyki- A lbenitza, Bayera, 
Biahm sa, Chopina. D ebussy, Griega, Nedbai<, 
N iennna, Scbarwenko, oraz tańce przy perkusji 
wschodniej.

Ceny m iejsc od 50 gr. B ilety już są do na­
bycia w kasie Teatru Polskiego 11—9 w.

JSf a d j o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
CZWARTEK, dn. 22 listopada 1928 r.
11.56- 12.00: Transm isji z  Warszawy: Sygnał 

v.rasn, hejnał z Wieży Mar] ickiej w Krakowie, 
komunikat m eteorologiczny. 12.05— 12.30: Trans­
misja z Warszawy: „O rośłinaeh wielkopolskich" 
odczyt wygł. R. Rudzińska. 12.30 — 14.00: Trana- 
misja o.anku m uzycznego z Filhr..monji War­
szew skiej. 16.1o — 16.30: Odczytanie programu 
dziennego i c,h®ilka litewska. WŁ30-4! 6.W: Ko­
munikat bzrcersM. l i 45—17.ln : ,Z  dziejów sce  
ny polskiej w Wilnie* odczyt I z działu .Kultura 
teatru" wygi. Tadeusz ŁopalewsHi. 17.10 — 17.35: 
Transmisja z Warszswy: .W śród k. iątek*. wygł. 
prof. H. Mościcki. 17.35 — 18 00: TJMuzyka i płyt 
gramofonowych. 18 .OO— 19.00: Tr; nsmfsja z War­
szawy: Audycja litewska. 19.00— 19.25: Pcganank. 
radiotechniczna. 19.15 — 19.5u .W iln 1 w w»lłach 
o  wolność" odczyt I «ygJ. Franciszek Kikcsicki. 
19,50: Odcz: tanie progr. n* p:ą.ek, syanfli czasu z 
W srszawy i komunikaty. 20.20—22.00: Transmisja 
koncertu w ieczornego z Warszawy. 22.00 — 22.30: 
Transmisja z War =;za*y: komunikaty, policyjny, 
sportow y, P. A. T. oraz m uzyka taneczna.

P łA T E k  'dn. 23 listopada 1928 r.
11,56 — 12,10: Transnrsja z Warszawy: Sy­

gnał czasu, h ejn il z W ieży Mariackiej w Krako- 
—ie, komunikat m eteorologiczny. 16,10—14,30: Od­
czytanie progr. dziennego i cbwTks litewska. 
16,30— 16,45 Kurs ięz. w łosk iegc lekc;n 8-ma pro­
wadzi dr. J. Rostk**wska. 16,45—77,20: ,W oj‘oś 
nao m orzem r oDOwiad m ie dla dzieci wygł. E. Ma- 
siejew skr. 17.21— 17,35: [Wuzyka * pł*t gramefo- 
niiwyci.. 17,35— 18,00: .D u sza  uraj JDraeu v-iiań- 
skiego" odenyt wygł. jar  B”łhak (Pansniisja na 
inni stscjr). 18,0C -19. JU: Koncert pop słudniorry: 
Wykonawcy; Orkiestra Rozgł. Wfileńskie! p«d kie . 
Z. D ołęgi, Albert Katz (wioluncz.) i 1. Schabsaj 
(akom p.). Cz. 1 1) Fantazja n? t* n ity Fi
Schuberta, 2) Ed. Sohutt: V *lse iente, 3) Fr Krei­
sler .Schor Rosmarin', 4) Fr. K ieislłr: ,L > b as- 
freud". Cz. II. 1) D. P eip er: Serenada wschodnia, 
2) S. Rachmarlnow: Pr^ludt, 3) P Czajkowski: 
.C hanson Trista", 4) k. Schumann: Pieśń wie­
czorna. 5) D. Pcpper: Taniec elfów. 19.00—19,25: 
.Skrzynka pocztowa" omów kler. progr P. R. w 
Wilnie Witold Hulewicz. 19.25—19,50: .S e ti ka lu­
dowa" odczyt X z cyklu: ,Ź ró  ła sztuti*  wygł. 
prof. U. S. B. Juliusz Kłos. 19,50: Odczytanie 
programu na sob otę , sygni cz^su z Warszawy i 
„craunika iy. 20,15: Transtcisja koncertu sym foni­
cznego z Fiibsrmonji Warcz. W programie muzy­
ki w.giersk-", wyk. orkiestr* Filharm. pod dyr. 
J. Huhaja, Wł; Srhentryargyi (skrzyp.), Po irans- 
m -̂ ji komunikaty z Warszawy, ora* poaroż de­
tektorowa po Europie.

Nowa rad jostacje  w Oslo.
Nowa radjoctacju nada" ci» \ ' O slo będzie 

ukończona v  m*rcu 1920 'r. i podejmie sw ą dzia­
łalność w kwietniu. Stacja znajduje się w Eke- 
horg- odległym  6 k n . od m k sta  G sio, n pagór 
ku w ysokości 150 mtr Moc jej wynosić bęozteno  
69 kw. maszty 50 mtr. w ysokości są  oddalone 
od siebie na 250 mtr

Radjo u ra tuw sło  iy d e .
Pewien młody amerykański lsliars, znajdu­

jący sic w podróży z N ow ego Jorku do Paryża, 
został ukąszony przez żmiję, która była przezna- 
cton a  dla pewnego w iedeńskiego laboratorjum. 
U kąszone rrmfe nabism iew eło błyskaw iczni'. M«- 
mo usilnych zabiegów lekarza okrętow ego, ude 
rżenia serca słabły coraz bardziej. W oitatnie; 
n^m al chwili zdecydowano się wysłać drogą ra- 
djową prośbę o poradę fto pew nego sław nego  
specjalisty w Nowym Jorku W przeciągu siedmiu 
minut przyszła oaoow iedż, dająca lekarską .ecep -  
fę. W ten sposób  uratowano życie m łodego cz ło ­
wieka.

f

Na wileńsictm bruku
•» U siłow anie rabunku. Na przechoazącą 

ulicą Sołtaniską A lekssndrę Zieleniow ą (Lipówira 
37) nau łd ło  dwóch m ężczyzn, którzy 'siłowali 
odebrać jej torebkę. Nspadnięta w szczęła alarm, 
wskutek czego napastnicy zbiegli, lecu następnie 
zosraii ujęci. Podczas badania zeznali oni, żr  nie 
im el: w cale zamiaru obrabować Zieleniową, a 
chcieli 4 jedynie nastraszyć. PoJicja jednak me 
dając tem u tłumaczeniu wiary—skierowała sprawę 
na w łaściw i torv. (x)

— UsPowani^ utoDlenla s'ę . Wczcraj o 
zm oku na ulicy Pilarskiej rzucił się dc Wilji 
Aleksaiiuer Borkowski w 1 Piotrowski notow any  
w policji. Wyratował go jeden z przechodniów. 
Pow ody argn ęcfa się na ty c ie  narazić n eusta- 
ion e. (x)

— PokłAsIe złodziejskie. Józefow i Naciec- 
kismu (Karisbtdzka 12) skradziono krowę z c ie ­
lęciem —wartości 550 zł., Józefów: M iczelowi (Kwa- 
sze ln a l9 ), skr adzioro rączkę skór wartości 750 zł., 
Aizykówi Stułowi (Niemiecka 4) skradziona tow sr 
N awa.ay w artości 618 zł., Ch&lirowi Bełkinnwi 
(Wi ńaka 18) umiłowano okraść mieszkanie. Jed­
nego te sprawców dom ownicy zatrzymali.

Irenie Kai (Subocz 7) skradziono różne 
rzeczy I w iksie ogólnsj wartości 12 tjs ię cy  zlot:

— Wypadek: s s is t  diodowy. Wczcraj w ie­
czorem pędząca ulicą W ileńską dorożka sam ocho­
dowa wpad na przech Mżącą rczez jezdnię 48-let 
nią Fr*jdę T > erd ir  (W ileńska 17), która na szczę­
ście do m ała jedynie powierzchownych obrażeń  
dala . (x)

Nr. 268 0315)

O f i a r y .

— Z dniem 19.IX 28 r. w tszła  w życie u- 
stawa o nisop.acanlu meldunków i nym eldunków  
tymczasem Magistrat ustawy tsj nie wurowadzi 
w życie i w dalsaym ciągu pobiera da' rną sum ę 
50 gr. nedając jej inną nferoretację, m ianowicie  
pobiera te 50 gr za blinkie*, a me meldunek — 
zabawne!

W dow ód protestu ograniczani? obywateli 
w ich prawach przez M Igistrat Wilna, żądane 
odemnie 50 dr. ofiaruje na bezrobotnych nic o -  
płacając jednocześnie wvmeldunku.

S u b l o k a t o r .

Miejski Kinematograf

SALA MIEJSKA 
(Ostre braseska 5)

Od dnia 22  do 27 listopada 1928 r. 1 T U T I W I S C ^
włącznń b^dą w yS »iC ,a « s fDmy: 1 Ł» V- D  1
Histor?crnv dr:?maf w 12 aktach. W rolach głównych: MADY CHRISTIa NS CHARLES VANEL. 
Dwór armja, lud 1 t. d. Akcja rorgrywa s :ę między innem i na d w oize  berlińskim, w obozie pod 
Jeną, pruską Iławą, w io  tecy K enigsheig, v. Grudziądzu, K łijpedzie i ,io d c:a , spetkani* trzech  
m om rehów  w Tylźy. Reżyserował KAROL GRl^NE. Nadprogram: „SZ A L O N A  NO C" kom tdja  
w 2 aktach. Kasa czynna od g^dz, 3 m. 30. Początek seznsów  cd  godz 4-«j. N asiępny program:

„PAN P T K T A T O R , T O  JA*

K 1 N O -T E A T R

J E Ł l f l r
Wileśska 38.

Dz ś! SuDersensacja dla Wiinal Złota serja „SOWKINO** w M oskwie. Hańbiący
.  _ _  r A  (K uiątka kontrolna). W ielki dramat ODyczajowy w wykonaniu  

A ł v l l y  P a S Z p O n  artystów  M oskiew skiego T eatru S tan isław ow sk iego .
Cud Techniki, gry i reżysirji, Film o  niebywałej wartości arty tycznej, kióry poruszył cały świat. 

Honorow e bilety nieważne. Seansy o godz. 4, 6 , 8 i 10.15.

K J N O

j u r
Mickiewicza 22

Dziśl Najpofęż -ieisze arcydzieło doby obecne1' ze złotej serji .Prupy wielkich gwiazd ekranu".

. u w t e d  R 1 J D  7  A  Sł? Camilla Hora
AR KSTS" p.t. MLM  ł  f  . ę ,z e je prostego chłopa, który zakochał sie w dumnej księż­
niczce, córce generah . |ego  p r r ‘życia p-zeu wojną, w czasir * o j ’v. podczas rewolucji i no rew olucji. 
Początek  o g . 4-ej, 6 , 8 15 i 10.25. Dyrekcja uprast^ S Publiczność o przybycie za 15 min przed roz-

p ocię  iem s*a?s. Specjalna ilustracja rauzvcznv

K I N O

PlKilly
WIELKA 42

D ziś film, który bawi. Film ob; :zajowy, pouczai?cv. Film w snółczesnej kobiety. Szczyt erotyczny.

p S S ; k ,ś ! w  c h ł o p c z y c a  ( r i N u t e m )
Harry LieJtka i Kenia Desni.

Początek o godz. 3, ost. seans 10.30. Ceny nie podw yissone. Orkiestra z Jazz Bandem.

K I N O

,LUX
Mickifcw icra  11

D ziśl N ujp'puiarniels a osob istość  kobieta najpiękniej zbudowana, za którą szaleje cały świat, czarna 
l.rolową t f l  R ,  ^  a r *  uk*2e dżliś w roli tytułowej we wspaniałym dramacie na 
P a rjia  t t S I f i s I ł P  a J  1 j £  olśniewających pr.rep^chem wielkich m usic-hallów ns- 

■ FS* k i s i t * * A T I  T f S  podług pow ieści znanego pisarka Maurycego De-
ryskich C Z A R N A  I V Ł >  SbSrpółkFóllamcb ten eatUZjam  "*

K I N O

m m
Wielka 30

D ziś l D zieje bezgranicznej m iłości! Przepiękna sietan** m iiośna osnuta w edług głośnej sztuki

Władysława Perzyńslf^ega U1MIECH LOSU ('D ram S serc w 12  aktach,
W rou głównej . ełna T swyą f  , C  y p i 0 * 4  w o  1? g* oraz KAZI MI JU N O SZ 4-ST Ę - 
eza ftjącego  wdzfęko w l a U W I j t J J  U  m U S j r t f S Ł .  P O V fK I, JOZEF WĘGRZYN

i urocze tancerki siostry HALAMA

K iio  Kolejowe

Ognisko
(obok  dworca ko­

lejowego)

Dziś zmiana pograniu!
v(KSS>00<SS><)0(S>00<SS >0 S230J<i^CK)C3ŁnJO jS2>OJCSSłCOCS^>0®OCS:£)00«3S>ilOC^r>COCS2>OOC22>05<S25CtX3Saca<S2>05Cć»fres:!>C5

O L S K A
;est 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lot, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych hei bata angielska

L  V  O  N  b  ’ a
\ Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce.
? Przedstawiciel na Wilno: X. ADłamowicz, Kasztanowa 7.
I  5154/3820

90<3S>0(Kó3£»00«S>OOcSż: u "IfflEŁSOCL. , «3B wi «&' )0C .  00<3S JOCS>0' — POOcffiRi-^SSKOą^K! .SP"«fflD«K32>0w

® € P ^ fec^«aacs>®xa>«a2)«H:<a5>«!3CS)' e sca sa a eo sc s)

AKUMULATORY
anodowe, Yatodowe, stm ochodow e i iope ży- 

u  wotn?, trwała, efektowne i dlatego tanie. Kwas ę f 
•T3 siarkowy i a ę ś c i  do aftumulaiorów. S *6
w ŁAD ł¥ANIE i

FACHOWO.
NAPRAWA
TANIO.

Zakłady fikiiHiulatarD^B I □ettirotechniczne

g a r b u j e m y  f

70 U
> s3613 2 i 
° 8

MICHAŁ Gj(ADA (p rzy  d w orcu). ^ ^  
'£r^vBOCSKSX3>d JCj&<3X0S>aaOS><3BOS><SaG3>

®&X5><gac*>

g SKÓRKI  F U T R Z A N E  8
a  w szelkiego rodcaiu, a m ianowicie: r.
N BARANKI, .ISY, KOZY, WYDRY, KRÓLIKI, ^
W TCHÓRZE, TOM AKI oraz w szelkie inne ©

farbujemy *
x  i w piei *szaixę'Jnvni g tunku x
W Podług v/ypróbowanego LiŁskiego W

HURTOWO i .iFTALiCZNIE, H 
m Fzbryka nasza istnieje od 1911 rosu . a

|  KEILICH i COLDA f
.ŁÓDZ, ul Wólczańska 257, teł. 30 Ul 

H Przesyłki uskutecznia s ię  pocztą ?.a zaliczenieoi.

OśSSO^SSieOcS&OlKSSłęOCESJCJKTSłOOCaEzCiu a^s>0ucs^mfecsa&0® 
™ PROWINCJA] WYJAZD do W arszaw y  ZBYTEtZHY!A

Załatwiamy wszelkie rlecer ?a w sądach, urzędach państw. >\7 
koiHunainycn. instytucjach f nsnsowych i wszystkich innvch ?  
Interwenci?, zastępstw*, porany, informacje we wszelkich 
sprawach. Windykacje weksli i należności. Wywiady.

B I U R O  ®

„Pomoc prawno-handlow©“|
W arszawa, N o w y - Ś w i & t  28. S

Pros'iriy załączać znaczki pocztow e na odpow iedź r A 
Korespondenci w całej Poisce poszukiwani. 3628-7 1 !

"<L£S>0 53ł90<S>00CS3E»( ' ^  < TP*00<SZ>t «S>00<S>00<SE>C®

Chcesz SKT
Musisz ukończ.yc kursy fac.io- 
we Korespondencyjne prof. 5e- 
fcułowieża. W irszawa, Zćrawia 
42 Kursy wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkow ości ku- 
pieck.ej, korespondencji nan- 
u o w ej, sten^,gi “fji, 'auki nar- 
dlu, prawa, kaiigrafji, pisania 
na maszynach tow 8roznaw 
stwa, angielskiego, francuskie­
go, niem ieckiego, pisowni oraz  
“raraityki polsaiej. Po ukoń­
czeniu św iadectw o. Żąd *ci i  
i r o s p e k t o w . ___________ 3572

Mi^szkanfe koje z
kuchni* i wygouami wcuntrum  
miasta ZAMIENIĘ na takie sa­
me lub 4 p o K j j o w e  m oże oyć 
w dalsze] ok olicy . W a.uuek— 
słon eczn  :. Oferty do Admini­
stracji „Kurjera" dla T. Ł.

3829-4

O d r. 1843 istnieje

Wiienkin
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypialne, 1 grbm e- 
towe, k iede isy, sto ły , sza­

fy, łóżka i t. d.

WyKwinlne - Macne 
Nitdrogo.

na dogodnych warun-
kecfe l na rafj. !564

F^>pięrajc?e
l, igę Moraką ! Rzeczną.

? Mm  i  koi
poWr mofodeczańskięgo iest 
do sprzedania budynek u o 
11 podojach i dcżfij salf— 
nadający się n? pierwszo­
rzędną restaurację, lub ho­
tel za 30 000 źl. (lrzydzleśd 
tysfęcv). Budyneu stoi przy 
pryncypalr°j ulicy. Oferty 
przyjmuje Zaiząd G m aihu 
Oficersko-Podofic. 10 Bao­
nu K. O. P. < 3720-3

P I A N I N A
do wynajęcia. Reperacja I 
strojen:e. Ul Mickiewicza 
24—9. Estko 2203.
i!' .to«^E>00<2 » - HSCSOCSKi

?  I ĘRRRZE-OLłlTY.TI Ś

LEKARZ-DENTYSTKA 
JULJA

Przyj m. 12—2 i 3—5, 
ul. Jagiellońska 9—3.

3685

Lekarze V
DOKTÓR MEDYCYNY

I
t t o m u  m n y tz D !  i
Elekłroter?pja, Oratermia, 

Słońce górskie, SolIux.
Mickiewicza 12

róg Tatarskiej. 
Prsvimuie 9—2 i 5— 7 3^84

chor, nkórne, weneryczne, 
eyfiHs i moczcolciowtó. 

Mickiewicza 28 m. 5.
Przyjmuje od 9 — 1 i 4—8

330-'

DOKTÓR

EhitifcICP
chorobyweneiyizne, syfilis 

ł i skórne.
Wielka 21

c . i 9— 1 <3- - 8. (Telęf-921).

Folwark 3] jią
z z»Dudow*niami pou Wil­
nem sprzedamy za 3000 doi.

W ileńskie B iuro K om i­
sow o - Handlowe 

lV PclPev.iv21. tei. 152

l u i i m  Nr°7ć8/J688S°wy(L
przez S łarostw o B isłostock ie  
na itaię M ojżesza M akowski“- 
go, uriiewiżn.a się.________ 3828

7 nnhiniia k#rt« mobilizacyjną 
iUOHlU^ wyd. przez K im ij.ę  
Konti ainą—Wiln" na Imię Qw- 
sleja Szołom ow lcza rocz '897, 
unieważnia się 3827

[ M f M i j ł M i ]  

Ż a lil i  m i m ,  z z . ; : :
rzy, ścienianie nóg. masaże elek­
tryczne w g .b in tc ie  dyp'omo 
wane] specjalistki Wandy Cze- 
czott przy fryzjełni Zalewskie­
go w Grodnie, ul. D om inikań­
ska 22, 36 49-7

u t u l i )  m i i ic io e  i shofos.
VHieńska lt j  tel. 640.

O a 10—1 i 4—7 wiecz.

CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przyjmuje 

9—12 i 4—8.
Mickiewicza 4
tel. 1090. W.Z.P 39 299v
■as.>jia w w ł i , . ia e a *n a > n  
■ ■

l Akicszerki
A k u s z e r k a

przyjmuję od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4, 
W. Zar. Nr. 3093 2152
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